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U progu Dni Oświaty 
Książki i Prasy

W  W odzisław iu  
-  spotkanie z  Gustawem Morcinkiem
W  Rybniku  
...żądamy czytelni!

W ODZISŁAW . Na posiedzeniu 
K om itetu Obchodu Dni O światy , 
Książki i Prasy, w skład którego 
weszli przedstawiciele zaintere
sowanych instytucji wraz z z-cą 
przew. Prezydium  PRN ob. W ładysławem

„Pięterko" 
w odświeżonej 

szacie
WODZISŁAW. W ubiegłym ty

godniu otw arto zakład zbiorowe
go żywienia PSS Nr 3, noszący 
nazwę „Na p ię terku”. Zakład ten 
był nieczynny ze względu na 
przeprowadzany remont.

P o p u la rn e ,,P ię te rk o ”, prow a
dzone od 7 lat przez energicznego 
i zdolnego kierownika ob. A lberta 
Maroszka wydaje dziennie ponad 
200 obiadów i 1.500 innych posił
ków.

Odmalowanie lokalu i estetycz
ne jego urządzenie spotkało się 
z życzliwym przyjęciem wśród 
bywalców gospody. (j)

Władysławem  Kłosokiem na czele, 
ustalono ramowy program obcho
du „Dni“. Większość im prez ku l
turalno-oświatowych odbywać się 
będzie na terenie Wodzisławia, 
Radlina, Pszowa i Jastrzębia  
Zdroju.

W czasie obchodu „Dni“ orga
nizowane będą kiermasze książki, 
w ystaw y, spotkania księgarzy 
z bibliotekarzami, koncerty m u
zyki i pieśni itp. Przewiduje się 
również spotkanie z pisarzem  
M orcinkiem oraz otwarcie klubu  
inteligencji w Wodzisławiu, (j)

Na okres od 3 do 18 maja p rzy
padają coroczne Dni O światy, 
Książki i Prasy. Obszerne infor
macje o ich przebiegu na terenie 
ROW-u znajdą czytelnicy w na
stępnym  numerze „Nowin". W 
dzisiejszej notatce zatrzym am y  
się tylko nad jedną sprawą. Otóż 
między hasłami obecnych Dni 
Oświaty, Książki i Prasy znajdu
jem y takie: „W każdej m iejsco
wości — czytelnia czasopism.r" 
Ciekawi jesteśmy, czy władze 
kulturalne Rybnika tego hasła 
przypadkowo nie przeoczą, dotąd 
bowiem nie zauważyły, że w ich 
przeszło 30-tysięcznym mieście są 
ludzie, którzy czytają nie tylko

tanie dzienniki, lecz i droższe 
czasopisma, na które co gorliwsi 
muszą wydawać wcale pokaźne 
sumy pieniędzy, ponieważ, w R y
bniku brak   odpowiedniego kąta 
dla czasopism. Doprawdy, niejed
na wieś nas ubiegła!... (zbi)

Będą produkować 
nowe asortymenty
RYBNIK. Dalszy rozwój Rze

mieślniczej Spółdzielni Zaopatrze
nia i Zbytu w Rybniku omówiono 
na walnym zebraniu członków tej 
spółdzielni. Przypadającą do roz
działu nadw yżkę postanowiono 
wpłacić na fundusz zasobowy oraz 
inwestycje, zaś 2,5 proc. na F un
dusz Budowy Szkół.

W roku sprawozdawczym przy
było spółdzielni 12 nowych człon
ków. Rzemieślnicy, zrzeszeni W 
spółdzielni, produkują już 50 róż
nych asortymentów atrakcy j
nych towarów, poszukiwanych na 
rynku. Niektóre asortym enty jak 
np. cewki do samochodów, sprze
dawane są po cenie niższej od 
produkowanych przez przedsię
biorstwa państwowe.

W niedalekiej przyszłości spół
dzielnia przystąpi do produkcji 
forniru i okładzin innego rodzaju.

Coraz lepiej pracuje
knurow skie M PRB

KNURÓW. Z miesiąca na m ie
siąc lepiej rozwija się działalność 
knurowskiego Miejskiego Przed
siębiorstwa Remontowo-Budow
lanego, dowodem czego może być 
przerobionych już w I kw artale 
br. 1 300 tys zł, podczas gdy za 
cały rok ubiegły przedsiębiorstwo 
przerobiło jedynie 3 600 tys. zł.

Jest rzeczą pewną, że pożyteczne

pożyteczne to przedsiębiorstwo dla miesz
kańców Knurowa zrobić mogło 
by jeszcze więcej, niż dotychczas, 
a więc remontować na bieżąco 
mieszkania, wymagające napra
wy, a nawet budować. Na przesz
kodzie stoi jednak brak własnego 
zaplecza., w postaci takich np. m a
gazynów czy kuźni, nie mówiąc 
już o urządzeniach socjalno-by
towych; trzeba bowiem wiedzieć, 
że pracownicy MPRB pracują w 
prowizorycznych warunkach, jak 
za króla Ćwieczka.

W dniu 1 Maja
wszystkich pracujących 
Okręgu Rybnickiego
pozdrawia

Z e sp ó ł  R edakcy jn y

Pod hasłem radości
i wesela upłynie Święto Pracy

Bardzo uroczyście zapowiada 
się 1 Maja w Raciborzu. Już w 
przeddzień święta, 30. IV  odbę
dzie się w Powiatowym Domu 
K ultury uroczysta akademia, a po 
niej capstrzyk. W samo zaś 
święto ulicami Nową, W ojska 
Polskiego i Placem Wolności 
przejdzie pochód młodych. U jrzy
m y w nim  młodzież szkolną, har
cerską i ZM S-owską.

A  potem  — potem radość i w e
sele! Zacznie się od uroczystego 
otwarcia długo oczekiwanej „O
bory“, ośrodka turystyczno-w y
poczynkowego. Pobyt w „Obo
rze“ wypełnią raciborzanom licz
ne atrakcje sportowe, w ystępy  
artystyczne, no i ma się rozumieć 
— tańce! Zarówno młodzież jak  
i starsi znajdą tu dla siebie coś 
miłego. Nie zabraknie bowiem w 
Oborze“ także pomysłowych

raciborskich harcerzy z ich na 
pewno atrakcyjnym  progra
mem. Natomiast w Am fiteatrze  
odbędzie się koncert orkiestr

Ale złota nie znalazł!

Włamanie do rybnickiej „Protezowni“

N O W I N Y DK RFM

Klub Literacki „ŚW IT "
z a w i a d a m i a

że kolejne spo tkan ia  z twórcami 
odbędą się w dniach 9 i 15 maja

Szczegóły w a f i s z a c h
WODZISŁAW — fragm ent rynku

Foto: M. F.

Włamanie miało miejsce w nocy 
z 21 na 22 kwietnia. Złodziej 
(przypuśćmy, że jeden tylko) wy
giął kratę okienną od strony pod
wórka i wtargnąwszy do pomiesz
czeń rybnickiej „Protezowni” 
(koło banku), porozbijał biurka i 
szafy, przywłaszczając sobie przed
mioty ogólnej wartości 15 tysięcy 
złotych.

Tyle z grubsza i poważnie.
Dalej jednak trudno będzie za

chować nabożną minę. Uśmiech
nąć zresztą trzeba się już na w i
dok tej kraty, którą opryszek bez 
większego wysiłku powyginał, jak 
chciał. Była ona tak zabawnie 
osadzona we wnęce okna, że aż 
dziw, dlaczego włamywacz nie za
brał jej całej na pamiątkę. Zo
stawiłby przynajm niej po sobie 
wrażenie, że jest człowiekiem 
dowcipnym. Tymczasem, zapewne 
przybywszy tu ta j z myślą, że za
stanie kupę złota, zabrał około 
3 tys. tzw. złoto-zaczepowych zę
bów, które chociaż wyglądają jak 
złote, naw et koło złota nie leżały. 
Nie zauważył natom iast wielu 
drogocennych narzędzi (wartości 
około 70 tys. złotych), a z dzie
sięciu wartościowych motorków 
dentystycznych w ybrał tylko je
den, pewnie na próbę, czy się 
opłaci przyjść po następne. Za
praszamy, mistrzu!

Skoro jednak miałby pan nie 
powrócić, radzimy na odległość 
zrobić sobie z tych zębów coś z 
rodzaju korali i przewiązać się 
tym wzdłuż i wszerz.

Niech się pan nie wstydzi ludzi. 
W niektórych krajach do dzisiaj 
wierzy się w zbawczą moc takich 
zębowych amuletów Podobno 
znakomicie chronią przed niebez
pieczeństwem. A przecież pana 
lada chwila może capnąć m ilicyj
ny czworonóg — czyli pies! (zbi)

47 tys. ton 
ponad plan 

i zobowi ązanie
Załogi kopalń rybnickich rów

nolegle z podejmowaniem zobo
wiązań 1-Majowych postawiły 
sobie za zadanie przedterm inowe 
wykonanie planu wydobycia za 
II kw artał br. i uzyskanie 47 tys. 
ponadplanowych ton węgla. N aj
większy udział w tej nadwyżce 
chcą mieć załogi kopalń ,,Chwa
łowice” i „Ignacy”.

•  M ATERIAŁY 1-M AJO
WE: NASZE ROBOTNI
CZE ŚW IĘTO — str. 3, 
BYŁO TO 1 M AJA str. 5

•  SAM ARYTANKA Z OL­
ZY —  str. 3

•  SPORT — na str. 7 i 8
•  ROLNICTW O NADAL NA 

CZOŁOW EJ PO ZY C JI —
str. 4

•  LETNIE WCZASY 
PSZCZÓŁ — str. 5

M A J A
 rozrywkowych miasta i powiatu  
oraz w ystęp chóru „Echo“.

Ponadto we wielu punktach  
miasta — zabawy z atrakcjami.

 (zbi)



Koniec z kłopotami 
zaopatrzeniowymi

Powiatowy Zarząd Opolskiego 
Związku Pszczelarzy uruchomił 
w Raciborzu przy ul. Gen. Bema 
(naprzeciw Szpitala M iejskie
go) „PUNKT ZAOPATRZENIA 
PSZCZELARZY”.

Będzie w nim można nabyć 
wszelki sprzęt pszczelarski, a tak
że ule i węzy.

P unkt będzie ponadto skupywał 
czysty wosk pszczeli oraz miód. 
Prowadzić będzie też detaliczną 
sprzedaż miodu. Na miejscu 
pszczelarze z pow. raciborskiego 
i sąsiednich uzyskać mogą rów
nież fachowe porady, (fp)

Najechał 
na motocyklistę
LUBOMIA. W sierpniu ub. ro

ku, na skutek uprawiania „kaw a
lerskiej” jazdy M arian Zych z 
Lubomii najechał ciągnikiem 
„Ursus” na motocyklistę. W wy
niku wypadku siedzący na tylnym 
siodełku motocykla — Henryk 
Dalamula upadł na jezdnię i do
znał poważnych obrażeń ciała. 
Sprawę skierowano do sądu. Nie
ostrożny kierowca ciągnika Ma
rian Zych skazany został na 7 mie
sięcy więzienia.

Kto za to 
odpowie?

RACIBÓRZ. Przed kilku tygo
dniami ukończony został remont 
domów mieszkalnych od nr 16 
do 18 przy ul. Nowomiejskiej w 
Raciborzu. Nie interesuje nas w 
tej chwili to, czy rem ont prze
prowadzony został należycie; w 
wypadku uchybień z pewnością 
znajdą się tacy, którzy zgłoszą się 
gdziekolwiek z interwencją.

Za to plac, pozostawiony przez 
robotników nieznanego nam przed
siębiorstwa, pozostawia po ich 
odejściu wiele do życzenia. Do tej 
pory bowiem nie usunięto jeszcze 
resztek cegieł i gruzu, który prze
jeżdżające pojazdy zamieniają 
stopniowo w błoto. Na miejscu 
pozostał ponadto spory zapas 
zdrowych cegieł, który z dnia na 
dzień maleje jednak, stając się 
łupem przygodnych amatorów te
go rodzaju budulca.

Jak  już powiedzieliśmy, nie 
wiemy, kto przeprowadzał remont. 
Jedno jest jednak pewne: prze
cież za pozostawiony bałagan ktoś 
chyba musi odpowiadać!!! (fp) 

B ib lio te k i f a c h o w e
zdobywają czytelników

Wodzisławskie Zakłady Prze
mysłu Terenowego należą do 
przedsiębiorstw mniejszych, ale 
mają przed sobą dużą przyszłość. 
W tej chwili przeprowadza się w 
nich mechanizację urządzeń oraz 
przebudowę przestarzałych hal 
produkcyjnych. Mimo tego dziel
na załoga Odlewni zobowiązała 
się do utrzymania ciągłego ruchu,

W planie perspektywicznym 
zakłady otrzymają nowe placów
ki w postaci W ytwórni Tworzyw 
Sztucznych oraz Zakład Mebli 
Tapicerskich.

Załoga zakładu składa się z 200 
pracowników, w tym 1 inżynier

Bez metki 
ani marzyć

Od jednego z naszych C zytelni
ków (nazwisko i adres znane re
dakcji) dowiedzieliśmy się, ze w  
sklepie m asarskim  w Łaziskach, 
należącym do GS Godów, za nic 
w świecie nie sprzedadzą ci m ię
sa wołowego, jeśli nie kupisz o
kreślonej wagi tzw. „metki". 
Tymczasem  nie zawsze człowiek 
musi mieć apetyt na m etkę, tym  
bardziej, jeśli nie grzeszy ona 
specjalną świeżością.

Fakt ten miał miejsce w dniu  
18 kwietnia br. Dla zainteresowa
nych czynników podajemy, że 
sklep ten prowadzi ob . K ubińska . !

Mamy nadzieję, że ktoś się tym  
fantem  chyba zajmie... 

i 3 techników. Czy ludzie ci po­
głębiają swoje wiadomości fa ­
chowe i korzystają z biblioteki 
fachowej? Na pytanie to starałem  
się uzyskać odpowiedź po zazna­
jomieniu się z tym zagadnieniem 
na miejscu.

Na literaturę techniczną po
święca zakład około 3 tysiące 
złotych rocznie. Suma ta nie jest 
zbyt wysoka, biorąc pod uwagę, 
że w cyfrze tej mieści się również 
abonam ent pism fachowych i róż
nego rodzaju periodyków. Ogó
łem biblioteka fachowa, prow a
dzona przez pracownika księgo
wości ob. Wieczorka liczy 165 to
mów. Korzysta z niej 20 stałych 
czytelników. Przeglądając karto
teki czytelników stwierdziłem, 
że mistrz odlewniczy ob. Alfons 
Kałuża wypożycza rocznie 2 ksią
żki fachowe, a dyrektor technicz
ny ob Paweł Tkocz cztery, zaś 
technik normowania ob. W incen
ty Gwóźdź również tyle. Inni ko
rzystają z biblioteki fachowej w 
mniejszym stopniu. Robotnicy 
czytają chętniej miesięczniki fa
chowe. Np. elektryk Karol F la
czek jest stałym czytelnikiem 
wiadomości elektrotechnicznych.

Biblioteki fachowe zdobywają 
sobie czytelników Chodzi jednak 
o to, by biblioteki te były stale 
zasilane nowymi pozycjami. Dy
rekcję Wodzisławskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego oraz sa
morząd robotniczy tego zakładu 
zachęcam, by na zakup nowych

wydawnictw fachowych nie 
szczędziły pieniędzy. Zwrócą się 
na pewno w postaci coraz leps
zych kadr fachowych i wysoko 

wykwalifikowanych pracowni
ków. (jan)

Sprawiedliwy  
wyrok na chuligana  

który pobił 
konduktora

RACIBÓRZ. W dniu 24 kw iet
nia przed Sądem Powiatowym w 
Raciborzu odpowiadał Eugeniusz 
Krakowczyk z Adamowic. K ra
kowczyk w dniu 16 lutego br. po 
próbie przejechania z Szymocic do 
Raciborza wagonem I klasy, m a
jąc bilet II-giej — na dworcu w 
Raciborzu uderzył konduktora 

 PKP Stanisława Błażejewskiego, 
 Bardzo się cieszymy, że Sąd 
wymierzył chuliganowi surową 
karę — 8 miesięcy więzienia, (rosz)

Śm iertelny w ypadek w Ż o ra c h

Wpadł na zostawioną 
na szosie przyczepę
ŻORY. W dniu 20 kwietnia br. 

zdarzył się w Żorach nieszczęśli
wy wypadek motocyklowy, który 
pociągnął za sobą śmierć młode
go człowieka.

Wieczorem, właściciel p ryw at
nego przedsiębiorstwa transpor
towego, ob. Gawełek z Żor, od
daliwszy się z samochodem cię
żarowym w kierunku cegielni, 
pozostawił przy ul. W odzisław
skiej przyczepę. O godz. 23 nad
jechał z szaloną szybkością od 
strony Rogoźnej samotny motocyklista

Zatrudnimy
zdolnych handlowców

na stanowiska: kierowników sklepów branży odzieżowej, 
branży obuwniczej i branży gospodarstwa domowego 

oraz kilku kwalifikowanych sprzedawców

Zgłoszenia przyjm uje Sekcja K adr przy MHD W RYBNIKU, 
RYNEK 6

cyklista. Zauważywszy w osta t­
nim momencie przeszkodę stracił 
panowanie nad kierownicą i 
wpadł z całym impetem na przy­
czepę. Przewieziony natychm iast 
do Szpitala Miejskiego zmarł nie 
odzyskawszy przytomności.

Zabitym okazał się 27-letni 
Rudolf Haras, czasowo zamiesz
kały w Pniówku, pochodzący z 
Kusiny w pow. tarnowskim ; p ra
cował on w Pszczyńskim Przed
siębiorstwie Geologiczno-Poszu
kiwawczym.

Jak  wykazało przeprowadzone 
przez MO śledztwo, H aras jechał 
z nadm ierną szybkością, wracając 
z zabawy w Rogoźnie. Ponadto 
zmarły nie posiadał praw a p ro
wadzenia pojazdu mechaniczne
go, gdyż ostatnio dopiero rozpo
czął uczęszczać na tego rodzaju 
kurs. (fp)

Jeszcze miał 
za mało

WODZISŁAW. Sąd Powiatowy 
rozpatryw ał niedawno sprawę 
kradzieży silników elektrycznych, 
które Felicjan K rakówka z K a
mienia wraz z Jerzym Pytlikiem 
z Lubomii zabrali z kuźni ob. 
K lim a n a  w Pszowie.

Jak  wykazał przewód sądowy 
— w styczniu br. obydwaj oskar
żeni popijali wódkę. Kiedy za
brakło im pieniędzy, Krakówka 
zaproponował Pytlikowi „dobrą 
robotę”, po czym obydwaj udali 
się do kuźni Klim anka w Pszo
wie, skąd po wybiciu okna za
brali silniki. Krakówka, w łaści
ciel aż 26 hektarów  ziemi, w i
docznie za mało miał na kupno 
wódki, skoro pieniądze na nią 
chciał zdobyć przez kradzież i 
sprzedaż silników.

W wyniku rozprawy sądowej 
Felicjan Krakówka i Jerzy Pytlik 
skazani zostali na 1 rok więzie
nia, zaś Jan Szw ajgstil z Lubomii 
który pomógł w przewozie silni
ków na 6 tygodni aresztu.
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Zbigniew Jankowski, Henryk Kopile
wicz. Stanisław Pieles, Fryderyk Pie
trzyk, Jan Sławik, Stefan Sławik, 
Roman Szenk. Adres Redakcji i Ad
ministracji: Rybnik, pl. Wolności 5, 
tel. 13-50 i 312 <sport), Konto PKO 
Rybnik 80-9-152. Rękopisów niezamó
wionych nie zwraca się. Druk: Kato
wicka Drukarnia Dziełowa. Katowice 
ul. 3 Maja 12. Zam. 322 25. IV. 59. M-25

 Aby lepiej 
zaopatrywać rynek

Kopalnia Węgla Kamiennego 
„MARCEL"

W RADLINIE, pow. Wodzisław- Śląski
ogłasza

przetarg
na wykonanie rem ontu trzech domów mieszkalnych, w za
kres którego wchodzą roboty m urarskie, dekarskie, b la
charskie, stolarskie, zduńskie i malarskie. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe i spółdziel
cze. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w ciągu 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w dziale 
głównego Mechanika, u którego można otrzymać również 
ślepe kosztorysy. Telefon: Radlin I, tel. 31, wewnętrzny 
74. Otwarcie ofert nastąpi w 16 dni po ogłoszeniu. Oferty 
muszą odpowiadać warunkom  rozporządzenia Rady M inis
trów z dnia 13. I. 58 r. w sprawie dostaw robót i usług na 

rzecz jednostek państwowych (Dz. U RPL nr 6/58). Ko
palnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

Do warsztatów  naprawczych 
stale są przynoszone wieczne pió
ra, które rozklejają się pod w pły
wem połączenia atram entu z fe
nolem. 

Wielu drobnych wytwórców 
chemicznych podejmuje produk
cję najłatwiejszych asortym en
tów: pasty do obuwia i podłóg. 

Na rynku dotkliwie daje się 
odczuwać brak dobrych rozpusz
czalników nitro, naftaliny, szkla
nej wody, lakierów nitrocelulo
zowy ch, perhydrolu, kleju m a
larskiego, ałunu, pasty do zębów 
utrwalaczy oraz wywoływaczy 
fotograficznych itp.

Wszystkie te sprawy oraz w ie
le innych omówiono żywo i sze
roko w czasie zorganizowanego 
ostatnio w Gliwicach ogólnopol
skiego spotkania drobnych w yt
wórców i prywatnego handlu, 

branży chemiczno-gospodarczej.
Zebranie przemieniło się w 

małą giełdę towarową. P rodu
cenci oferowali swój tow ar pokazując

pokazując wzory, przedstaw iając listę 
nowych asortymentów.

Dzięki tej imprezie ukaże się w 
sklepach szereg nowych artyku
łów, m. in. praw idła z mas p la
stycznych, szafy plastikowe za
mykane na zamek błyskawiczny, 
torby przeciwmolowe ze sztucz
nego tworzywa, szeroki asorty
ment żarówek specjalnych, rew e
lacyjna taśm a izolacyjna z p la
stiku, dobry atram ent i wiele, 
wiele innych środków chemicz
nych oraz artykułów gospodar
stwa domowego.

NIE TYLKO NOWE, ALE I 
ESTETYCZNE — oto hasło, które 
drobna wytwórczość wzięła sobie 
do serca. W związku z tym sp ra
wny organizator V. Targów Gli
wickich oraz omawianego, b ran
żowego spotkania — Wojewódzki 
Związek Zrzeszeń Prywatnego 
Handlu i Usług w Katowicach — 
organizuje wycieczkę do Insty tu
tu W zornictwa Przemysłowego. 
Należy się spodziewać, że współ
praca I. W. P. i drobnej w ytw ór
czości da jak najlepsze rezultaty.

RYBNICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

poszukuje
inżyniera ceram ika wzgl. technika ceram ika z dłuższą p rak
tyką, inżyniera betoniarza co najm niej z 3-letnią praktyką
wzgl. technika z 5-letnią praktyką do Działu Produkcji 
oraz inżyniera budowlanego wzgl. m echanika z długoletnim 

doświadczeniem do Działu Inwestycji

Zgłoszenia przyjm uje Dział Kadr, Rybnik, Wodzisławska 8 b. 
W arunki płacy do omówienia. — D eputat węglowy wg Układu 

Zbiorowego obowiązującego w Przemyśle Węglowym.

SZKOŁA PODSTAWOWA KAMIEŃ, pow Rybnik
ogłasza

P R Z E T A R G
na wykonanie budynku gospodarczego o kubaturze 95 m3.

Oferty należy składać do dnia 5 m aja 1959 r. w kancelarii 
kierownika szkoły w Kamieniu.

W przetargu mogą uczestniczych przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 6 m aja w kancelarii kierownictwa szkoły.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta i praw o unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Szkoły Oficerskie
c z e k a j ą  
n a  c i e b i e !

Jakko lw iek  w osta tnich kilkudziesięciu la tach rozwój techniczny 
środków walki  spowodował powstanie całkiem nowych rodzajów 
wojsk, nadal  decydującą rolę na polach bitew odgrywa piechota,  
zwana nie bez racji  „królową bron i” . Piechota nadal  jest  n iezas tą
piona i żaden teren nie zostaje zdobyty, jeśli n ie  stanie  na nim 
stopa piechura.

Rzecz jasna,  że nie jest  to już piechota znana nam  z opisów 
w książkach czy dokum entach  historycznych, ciężka i n ieruchliwa, 
dysponująca słabą siłą ognia i opierająca się głównie na sile 
mięśni i wytrzymałości fizycznej maszerującego i walczącego 
piechura.

Dziś z piechoty pozostała właściwie jedynie  t radycy jna  nazwa, 
t rudno  bowiem obecne oddziały piechoty, całkowicie zmotoryzowane, 
dysponujące nowoczesną bronią maszynową, a r ty le r ią  różnego ka l i ­
bru i zdolne do błyskawicznych m anew rów  — określać tym  mianem .

Ogromne nasycenie piechoty technicznymi środkami walki spowo­
dowało konieczność jej  specjalizacji  w zakresie  obsługi sprzętu 
radiowego, technicznego, chemicznego i inżynieryjnego.

Na usługach piechoty pozostają: a r ty leria ,  wojska pancerne, lot
nictwo, wspierające je j w a lkę i u łatwiające opanowanie  te renu .  
Działania piechoty zabezpieczają wszystkie rodzaje wojsk i służb.

Nic więc dziwnego, że w nowoczesnej  armii wzrosła ogromnie rola 
of icera piechoty, do którego należy organizacja  w spółdziałania wszel
kich rodzajów broni i służb na polu walki.  Oficer piechoty s ta je  się 
tym sam ym  dowódcą ogólnowojskowym, k tó ry  decyduje  o w ykorzy
staniu w walce wszystkich możliwości, jak im i dysponują  wojska  
pancerne, inżynieryjne, chemiczne,  ar tyleria ,  łączność itp. Uwzględ
niając za tem ogrom zadań,  jak ie  ma do w ykonania  oficer  piechoty — 
stwierdzić można z całą stanowczością, że musi on być na jbardz ie j  
un iwersa lnym  oficerem naszego wojska.

Zdobycie zawodu i kwalif ikacji  oficera  p iechoty umożliwia m ło
dym ludziom w pierwszym rzędzie OFICERSKA SZKOŁA im. TA
DEUSZA KOŚCIUSZKI, szkoląca dowódców ogólnowojskowych.

Utworzona w 1943 r. nad  Oką szczyci się m ianem  na js ta rsze j  
uczelni wojskowej ludowego Wojska Polskiego.  K ar ty  jej sławy 
zapisane były w bojach  z hit lerow skimi N iem cam i jej  w ych o w an
kowie wyzwalali  Warszawę, Bydgoszcz i Kołobrzeg,  łamali Wał 
Pomorski i zdobywali Berlin.

W czasie 3-letniej nauki da je ona swym w ychow ankom  wiedzę 
niezbędną do samodzielnej pracy  of icera  w zakresie  dowodzenia,  
nauczania i w ychow ania  podw ład n y ch ; uczy dowodzenia pododdzia
łami piechoty w skom plikowanych w aru n k ach  współczesnego pola 
walki;  zapoznaje ze sprzętem w ojskowym, jakim  dysponuje p iecho ta , 
daje też niezbędne ogólne wiadomości o uzbrojeniu, sprzęcie i t a k
tyce innych rodzajów wojsk.

W ychowankowie szkoły zdobywają też wiedzę z dziedziny historii  
wojen i sztuki wojennej ,  psychologii i pedagogiki wojskowej. P o
nadto podchorążowie uczą się prowadzenia pojazdów mechanicznych, 
zdobywając p rawo jazdy na prowadzenie samochodów i motocykli .  
Zapoznają się również z zasadami prowadzenia czołgów.

Szkoła ta mieści się we WROCŁAWIU, w pięknej ,  pełnej  zieleni 
dzielnicy Karłowice. Już samo miasto, poważny ośrodek ku l tu ra ln y  
Dolnego Śląska  stwarza duże możliwości miłego spędzenia czasu 
wolnego od służby i nauki,  co g w a ra n tu ją  liczne kina, tea try ,  o pera 
i Operetka. zabytki i zbiory muzealne oraz Stadion Olimpijski . 
Ponad to  w ychow ankow ie  m a j ą możliwości ku l tu ra lnego  wyżycia się 
na miejscu. P rzy jem nie  urządzony klub. kino, doskonale wyposażona 
biblioteka.  b a sen pływacki, stadion sportowy — to kilka z licznych 
możliwości organizowania szeroko pojętej pracy  ku l tu ra lne j ,  r o z
ryw kow ej  i sportowej.

Bliższych informacji  odnośnie w arunków  przyjęcia  do Szkoły 
Oficerskiej im. Tadeusza Kościuszki udzieli Ci WKR w Rybniku.

(fp)

K O P A L N I A  WĘGLA KAMI ENNEGO

„MARceL“
W RADLINIE 
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót malarskich w budynkach mieszkalnych, 
socjalnych i przemysłowych kopalni „M arcel” w Radlinie. 
Dokumentacja techniczno-kosztorysowa jest do wglądu 
w Dziale Budowlanym kopalni. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach pod w y
żej podanym adresem. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
10 dnia od chwili ogłoszenia w prasie. KOPALNIA ZA
STRZEGA SOBIE PRAWO WYBORU OFERENTA LUB 
UNIEWAŻNIENIA PRZETARGU.

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY METALOWEJ 
w Kuźni Raciborskiej, pow. Racibórz, tel. 131

ogłasza wpisy na rok szkolny 1959-60 do, pierwszej klasy 
3-letniej zasadniczej szkoły metalowej o specjalnościach: 

ślusarz, tokarz, frezer.
Szkoła in ternatu nie posiada i w związku z tym reflektuje 

wyłącznie na uczniów dojeżdżających. Uczniowie niezamożni 
a uzyskujący pozytywne wyniki, otrzym ują stypendia. Egza
miny wstępne z języka polskiego i m atem atyki odbędą się 
w dniach 22 i 23 czerwca 1959 r.

UWAGA! Członkowie PSS w Raciborzu!
Zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia w okresie od 

1 m arca do 30 m aja br. wydaje się

książeczki zwrotu 
od zakupu, w których sprzedawcy rejestrow ać będą wyso­
kość dokonanych zakupów w placówkach handlowych PSS.

Książeczki w ydaje Dział Społeczno-Samorządowy (Biuro 
Zarządu). Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
w miesiącu czerwcu spółdzielnia wypłacać będzie dywi
dendy od wpłaconych udziałów z podziału czystej nad
wyżki za rok 1958. Bliższe inform acje podamy w specjal
nym komunikacie prasowym  w term inie późniejszym.

Zarząd PSS Racibórz



A l e k s a n d r a  S z w a j c e r
jakże proszę pana, znam!
Musi pan iść tą drogą pro

sto do skrzyżowania, potem na 
prawo aż do kościoła. W takim  
małym domku mieszka nasza bi
bliotekarka...

Podziękowałem dziewczynce i 
ruszyłem w drogę. Coś mnie jed
nak tknęło. Odwróciłem się. Re
zolutna dziewczynka, może uczen
nica piątej klasy, patrzyła na 
mnie, trzym ając palec w ustach. 
Kroczyła powoli tyłem i nagle 
Wykrzyknęła z dala:

Najlepszej bibliotekarce 3 powiatów...

„S am ary tanka z O lzy
— My ją wszyscy znamy!...

„Nasza bibliotekarka", „wszy
scy znamy"... Nie ulegało n a j
mniejszej wątpliwości, że w tym 
momencie dziecko urosło do j ak

Na zdjęciu: p. Aleksandra Szwajcer wraz z córką Danusią roznosi 
książki chorym...

najbardziej autorytatywnego re
prezentanta opinii mieszkańców 
wsi. Nie, nie byłem tym zasko
czony. Przyjechałem bowiem do 
Olzy z zamiarem napisania re
portażu o jednej z najofiarniej
szych bibliotekarek w wojewódz
twie. I to mieszkającej we wsi 
zabitej przysłowiowymi deskami. 
Ale nie spodziewałem się, że le
dwie wysiądę z pociągu, będę się 
mógł naocznie przekonać o praw
dziwości pogłosek, że pani A lek
sandra Szwajcer, kierownik Bi
blioteki Gromadzkiej, naprawdę 
jest ulubieńcem całej wsi. Dłuż
szy pobyt w Olzie przekonał 
mnie o tym niezbicie.

 

W Olzie mieszka 1200 osób 
Przeważnie górników, kolejarzy  
i małorolnych rolników. Niemal  
co drugi człowiek buduje tu no
wy domek. Ludzie szczycą się 
ponad 500-letnią historią m iej
scowości, co im wcale nie prze
szkadza w patrzeniu na teraź
niejszość i przyszłość z trzeźwym 
realizmem. Widać to na każdym 
kroku. I w bardzo rozwiniętym 
poczuciu gospodarności, i w za
chłannym korzystaniu z wszel
kich dóbr kulturalnych.

Biblioteka jest centralnym  o
biektem skupiającym te ostatnie 
zainteresowania. Mniej może niż 
kino objazdowe i świetlice. K ar
czma nie cieszy się zbytnią popu
larnością. Na 1200 mieszkańców
— trzystu wypożycza książki z 
biblioteki. Ten fakt może zastą
pić długie komentarze na tem at 
charakteru socjologicznego wsi. 
Autorem tego bądź co bądź rewe
lacyjnego jak na wiejskie stosun
ki wyniku — jest właśnie A lek
sandra Szwajcer.

 
*

Oto ona, we własnej osobie. Po
nad czterdzieści lat. Głowa przy
prószona lekko siwizną. Dobrot
liwe spojrzenie. W Olzie mieszka 
od zakończenia II wojny świato
wej. W pracy towarzyszą jej mąż-
emeryt i córeczka Danusia. 
Wszyscy zakochani w książkach
— pracują właściwie od rana do 
wieczora. Chociaż biblioteka jest

w zasadzie otw arta w określo
nych godzinach — każdy może 
wypożyczyć tu powieść w czasie 
dla siebie najdogodniejszym.

— Bo widzi pan — mówi za
służona bibliotekarka — z książ
ką trzeba do ludzie umieć po
dejść. Właściwie podejść. Ludzie 
chętnie czytają, tylko często nie 
wiedzą jak się do tego zabrać.

_ ?
— To tak samo jak z jedze

niem: na czystym , ładnie nakry
tym obrusie — smakuje lepiej...

— A jakie książki najbardziej 
ludziom „sm akują“ w Olzie?

— Wszystkie, byle dobre i cie
kawe. Rekordy popularności biją 
książki Kraszewskiego, Sienkiew

icza, Morcinka, Meisn era, Fied
lera, Cronina, Gorkiego.

— A ile liczy księgozbiór bi­
blioteki?

— Ponad 1600 egzemplarzy.
 

Na zewnątrz biblioteka przypo
mina starą ruderę. (Dla ścisłości 
tamtejsza Rada Narodowa czyni 
rzekomo starania o otynkowanie 
domu). Sam lokal biblioteczny 
mieści się w jednym pokoju, ale 
spełnia niemal wszystkie wymo
gi stawiane tego rodzaju placów
kom na wsi. Nienaganna czystość, 
dużo kwiatów, pod ścianami 
szafki z książkami, na środku — 
stół z okolicznościową wystawą 
nowości wydawniczych, na ścia
nach — reprodukcje obrazów 
najsławniejszych malarzy i ak
warel, wykonanych bezintere
sownie przez męża bibliotekarki. 
Trochę tylko ciasno. Przydałoby 
się więcej półek.

Biblioteka zachęca do częstych 
odwiedzin. Nic też dziwnego, że 
zagląda tu niemal jedna trzecia 
wsi.

Sama biblioteka, pieczołowicie 
— że tak powiem pielęgnowana 
przez p. A leksandrę — nie jest 
mimo wszystko sama w sobie ce
lem działalności bibliotekarki. 
Celem jej działalności są ludzie, 
czytelnicy. Dlatego też ludzie tak 
często widzą swoją bibliotekarkę 
chodzącą od domu do domu z

książkami pod pachą. Zwłaszcza 
do chorych. Pani Szwajcer cho
dzi do chorych z książkami jak  
z lekarstwem. Zachorował Piecz
ka — zaniosła kilka powieści, 
Brański — niech przeczyta „Opo
wieść o prawdziwym człowieku".

I tak dzień po dniu. Za to lu
dzie są wdzięczni tej dziwnej 
„Sam arytance"  która z każdą 
książką przynosi radość i otuchę 
do wiejskich chat.

Za swą wybitną działalność 
oświatową Aleksandra Szwajce
rowa otrzymała w ostatnim cza
sie nagrodę pieniężną od Ministra 
Kultury i Sztuki.  Nie zapomniały 
też o niej władze powiatowe, ho
norując jej bezprzykładne po
święcenie specjalną nagrodą.

Tekst i zdjęcia: ST. PIELES

8  m i l i o n ó w  
n a  d o m k i

RACIBÓRZ. Prezydium Powia
towej Rady Narodowej w Raci
borzu przeznacza w roku bieżą
cym aż 8 milionów złotych na 
udzielanie kredytów dla budują
cych domki jednorodzinne. Jest 
to suma o półtora miliona w ięk
sza od tej, jaką Prezydium dys
ponowało w roku ubiegłym. Umo
żliwia ona udzielanie pożyczek 
długoterminowych sięgających 120 
tys. złotych. Zatem — budo
wać!

Sam ochód z pasażeram i 
spadł z 5-metrowej 

skarpy

Na początku było, ma się ro
zumieć, pół litra wódki i 10 bute
lek piwa. Potem trzech pasaże
rów i kierowc a Jan  Szarpowski 
wsiadają do wywr otki „S tar” 
(własność Przedsięb. Transpor
towego, Bazy nr 6 w Wodzisła
wiu), no i „pod gazem”, z górki 
na pazurki, mkną szosą Rybnik - 
Wodzisław. Nagle, koło Popielowa

Popielowa, samochód Szarpowskiego 
skręca z szosy i spada z blisko 
5-metrowej skarpy. Wynik: ran
ny pasażer.. 12 tysięcy złotych 
straty i dochodzenie w toku. 
A wystarczyło tylko nie pić... (zbi)

Tak wygląda samochód prowa
dzony przez pijanego kierowcę

(20. IV. br.)

EDMUND NOWAK 
I  s ekretarz KP PZPR 

w Rybniku

Nasze robotnicze Święto
69 lat minęło od chwili, gdy po 

raz pierwszy polska klasa robot
nicza wyszła w m anifestacjach 
na ulice miast, obchodząc w ten  
sposób dzień 1 Maja, który rok 
wcześniej proklamowany został 
przez Międzynarodowy Kongres 
Socjalistyczny — świętem prole
tariatu  całego świata o pokój i 
prawa dla ludu pracującego.

K raj nasz jęczał wtedy w n ie
woli, rozdarty na trzy części, 
cierpiąc od wyzysku kapitalisty
cznego i narodowego ucisku. 
Wszelkie zadania proletariatu i 
całego narodu były brutalnie tłu
mione i co roku też w dniu 1 M a
ja lała się na ulicach miast krew 
robotników.

Nie ostali się zaborcy, których 
zmiótł wielki proces rewolucji so
cjalistycznej, zapoczątkowanej 
przez rosyjski Październik. Ucisk 
zaborców zastąpił jednak terror 
faszystowskich władców Polski. 
Były to lata. które zgotowały cię
żką rolę masom pracującym. K raj 
nasz pozostawał coraz bardziej w 
tyle w swoim rozwoju ekonomicz
nym i społecznym. Były to lata 
ekonomicznego kryzysu, maso
wego bezrobocia, braku perspek
tyw dla młodzieży, nędzy na wsi 
— a przy tym samobójczej poli
tyki zagranicznej i flirtów z Hi
tlerem, korzenia się przed impe
rialistam i i najbardziej reakcyj
nymi siłami na świecie.

Jednak nasz lud pracujący nie 
zgadzał się nigdy z istniejącym 
wówczas stanem rzeczy i pod 
przewodnictwem Komunistycz
nej Partii Polski bohatersko pro
w adzi walkę z faszyzmem. Z naj
dowała, zaś ona dobitny wyraz 
również w wystąpieniach pierw
szomajowych, które zawsze były 
mobilizacją i m anifestacją bojo
wych sił klasy robotniczej.

W pamiętnym tym okresie, w 
walkach robotników z wyzyski
waczami nie zabrakło również 
proletariatu rybnickiego. Starsi 
obywatele Rybnika i Wodzisławia 
pam iętają z pewnością liczne 
strajki, będące odpowiedzią na 
rosnący stale wyzysk. Z drugiej 
strony pam iętają oni również m a
sakrę bezrobotnych na Paruszow
cu, której rocznicę obchodziliśmy 
w bież. roku, jak i niejeden po
chód pierwszomajowy, który usił
owali rozbijać bojówkarze spod 

znaku endecji czy zakam uflowa
nych hitlerowców których łaska
wym okiem darzyły ów czesne 
władze. 

Nie brak było wśród bohater
skich działaczy KPP, PPS,-lewicy 
czy KPD ludzi takich, jak Longin 
Zawadzki, Bogusław Świerczyń
ski, Wilhelm Szewczyk, Augustyn 
i Henryk Szpitalni, Antoni Piątek, 
Andrzej Gruszczyński, Henryk 
Horzela, Szymon Rduch i wielu 
innych, żyjących dziś jeszcze to
warzyszy lub też pomarłych czy 
pomordowanych w okresie oku
pacji — nazwiska których zapisa
ły się w historii rybnickiego pro
letariatu złotymi zgłoskami.

Od tych czasów odeszliśmy da
leko naprzód w ciągu lat władzy 
ludowej. Daleko posunęliśmy się 
w skali m iędzynarodowej w zwy
cięskim pochodzie socjalizmu.

Dziś Święto Pierwszomajowe 
zmieniło swój charakter. Stało się 
świętem ludu pracującego, będą
cego u władzy i budującego ustrój 
sprawiedliwy i lepszy. Ponadto 
nasze robotnicze święto rokrocz
nie jest przeglądem naszego wiel
kiego dorobku i olbrzymich osią
gnięć.

Nie czas ani miejsce na to, by 
w krótkim artykule poruszać raz 
jeszcze zagadnienia, którymi na 
codzień żyje cały nasz naród. Nie 
musimy również nikogo uświada
miać, jak bardzo np wzrósł w 
ciągu lat władzy ludowej nasz 
dochód narodowy, będący wyni
kiem podstawowej i decydującej 
dziedziny działalności, jakim jest 
praca produkcyjna, wytwarzająca 
dobra materialne Wszyscy też 
jesteśmy świadkami tego. jak z 
kraju zacofanego staliśmy się 
państwem o wysoko zaawanso
wanym przemyśle; obserwujemy 
powstawanie dziesiątek nowych 
miast i osiedli, symbolami któ
rych dla naszego terenu stały się 
Boguszowice, Chwałowice czy 
Leszczyny, a których brak było 
na przedwojennych mapach. W iel
kie sumy kładzie państwo na roz
wój oświaty i kultury, na zdrowie 
całego społeczeństwa.

Mimo tak wielkich osiągnięć w 
których pokaźny wkład ma rów
nież społeczeństwo Ziemi Rybni
cko-W odzisławskiej — odbyty 
przed kilku tygodniami III Zjazd 
partii postawił przed nami nowe, 
odpowiedzialniejsze zadania na 
każdym odcinku

Np. średnie wydobycie węgla 
w 7 kopalniach RZPW wzrośnie 
z 28 211 ton na dobę w 1959 r. do 
29.650 ton w 1960 r. przy czym 
szczególna uwaga zwrócona zo
stanie na węgiel koksujący. Huta

 „Silesia” zwiększy produkcję a r
tykułów (głównie emalii) z 38.862 

 ton w 1959 r. do 46.460 ton w 
| 1960 r. Przeszło dwukrotnie wzro

śnie w tym samym okresie pro
dukcja przenośników, maszyn

szybikowych i urządzeń wyciągo
wych Rybnickiej Fabryki Maszyn. 
Dzięki większej wydajności pracy 
i jej lepszej organizacji oraz po
stępowi technicznemu podniesie 
się w stosunku do 1959 r. również

produkcja w innych zakładach, 
np. Koksochemicznych, Odlewni 
Żeliwa w Żorach, Fabryce Sygna
łów Kolejowych i wszystkich po
zostałych.

Na przestrzeni okresu 1959/ 60 
nastąpi również rozwój w wielu 
innych dziedzinach naszego życia. 
Staraniem DBOR wybudowanych 
zostanie przeszło 3 tys. izb miesz
kalnych w Leszczyn a c h , Żorach, 
Czerwionce, Boguszowicach i Ry
dułtowach oraz 9 tyś w samym 
Rybniku. Na usuw anie szkód gór
niczych przeznaczonych zostało

W majowym słońcu

W oczach zmienia się i odmładza nasze miasto: Uśmiechnęły się już barwnie kamieniczki 
w rynku: i te starsze, trójokienne , o spadzistych dachach, oraz nowsze o klasycznych attykach 
i gzymsach. Nawet stara wieża ratuszowa, zasępiona dotąd i żałobnie mroczna, pojaśniała kre
mową barwą, błysnęła złotem zegarowej tarczy.

Zjawiła  się znowu, choć może skromniejsza, bez szczotek i bocznych natrysków, polewaczka. 
Z zakamarków, przejść i podwórek znika brud i niechlujstwo. Wyładniały i świecą czystością 
wnętrza naszych biur i sklepów. Zieleńce i parki okryły się już wiosennym listowiem i kw ie
ciem, choć niekiedy „jeszcze północ mrozem dmucha i białym sypie śniegiem".

Aż miło przejść się i popatrzeć w słońcu maja na to odnowione oblicze naszego miasta. Radość 
naszą potęguje wiara, że to nie chwilowy zapał czy porządki przed świętem majowym, że nawet 
nie o ten milion czy dwa konkursowej nagrody nam chodzi, ale że to początek szczerej troski 
o piękno i zdrowie naszego zbiorowego życia, o dobre samopoczucie człowieka.

Wiemy również, że niebawem łagodne światło neonów zastąpi rażące blaski żarówek, że za rok 
czy półtora zniknie trujący swąd ze śródmieścia i hałas motorów  — gdy wykończy się objazdową 
ulicę i przeniesie dworzec autobusowy na właściwsze miejsce. Wierzmy też, że zamiast usypisk 
śmieci na brzegach Nacyny rozciągną się miłe oku zieleńce i kw iaty , a może nawet uda się zmniej
szyć zabrudzanie jej wód przez fabryczne ścieki.

Cieszymy się, że rosną w oczach nowe domy, że rośnie piękny Dom Kultury  — miejsce nie ty l
ko wytchnienia, ale i ośrodek myśli twórczej, który skupiać będzie nasze myśli i dążenia dla dźwig
nięcia, ulepszenia zbiorowego życia, mnożenia piękna i radości. I. L.

200 mln zł., zaś na przeprowadzenie
przeprowadzenie kapitalnych remontów — 
95 mln. zł. Niezależnie od tego 
rozwijać się będą w dalszym cią
gu inne rodzaje budownictwa, a 
więc spółdzielcze i indywidualne 
oraz ZMB-owskie. Do rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
przyczynią się również większe 
przydziały materiałów budowla
nych, głównie zaś prefabrykatów  
oraz cegieł, których Ter. ZPB 
produkować będą o 2 miliony 
więcej.

Nastąpi ogólnie pojęta m oder
nizacja sieci placówek handlo
wych zaś w dotychczasowych 
sklepach jednozmianowych wpro
wadzona zostanie obsługa na 2 
zmiany. W trosce o rozwój sieci 
detalicznej handlu powstaną do 
końca 1960 r. nowe placówki 
sprzedaży i przetwórstwa w Żo
rach, Knurowie, Leszczynach, 
Czerwionce, Boguszowicach, Ry
dułtowach i samym Rybniku.

Przewiduje się również powa
żne inwestycje na odcinku gospo
darki komunalnej i służby zdro
wia.

Podniesiona zostanie produkcja 
rolna; wzrośnie pogłowie bydła i 
trzody chlewnej, głównie dzięki 
stworzeniu potrzebnej bazy pa
szowej oraz wydajności wszelkie
go rodzaju roślin uprawnych z 
jednego ha przez lepsze zaopa
trzenie wsi w nawozy, ziarno 
kwalifikowane i sadzeniaki, m a
szyny a także przez szeroko za
krojoną akcję melioracji.

W okresie, o którym mowa by
ła wyżej, kontynuować się bę
dzie również budowę 40 szkół oraz 
rozpoczętą już budowę 4 Pomni
ków Tysiąclecia

Podane wyżej dane stanowią 
zaledwie niewielki, orientacyjny 
wycinek z wielkich zadań, wyni
kających z doniosłych uchwał III 
Zjazdu partii.

W obliczu tych wielkich zadań 
niech nasze tegoroczne Robotnicze 
Święto upłynie pod znakiem mo
bilizacji do dalszych osiągnięć i 
dalszej, jeszcze bardziej w ytrw a
łej pracy nad budownictwem 
socjalizmu, walki, w której spo
łeczeństwo Ziemi Rybnicko-W o
dzisławskiej nie ustępuje ani o 
krok.

Nasze tegoroczne Święto 1 M a
ja niech stan ie się ponadto jesz
cze jedną, dalszą mobilizacją o 
rozwiązanie społecznych proble
mów i przejdzie pod hasłem o 
pokojowe współistnienie narodów. 
Jako klasa robotnicza narodu bu
dującego socjalizm będziemy je 
obchodzić pod hasłem niezłomnej 
jedności światowego obozu postę
pu i socjalizmu, pod hasłem trw a
łej przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim i ze wszystkimi naszymi 
sąsiadami.



Załoga
raciborskiego PBT 

daje sobie radę
RACIBÓRZ. Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Terenowego w Ra
ciborzu obejmuje swoim zasię
giem nie tylko sam powiat raci
borski, ale i sąsiadujący z nim 
głubczycki. Z usług jego korzy
stają największe zakłady prze
mysłowe, a także w poważnym 
stopniu rolnictwo. Nic też dziw
nego, że zadania przedsiębiorstwa 
są olbrzymie i przy tym stale 
wzrastają. Dowodem tego zaś mo
gą być chociażby dwie charak te
rystyczne cyfry: podczas gdy w 
1951 r. przerobionych zostało 5 
milionów zł, obecnie suma ta wy
nosi już 23 miliony zł.

Usługi PBT są różnorakie. W 
tej chwili np. buduje ono dla F a
bryki Urządzeń Technicznych kil
ka budynków mieszkalnych, które 
razem pomieszczą około 320 izb. 
Kosztem 4 milionów złotych PBT 
buduje również dla ZEW „1 M a
ja ” 350 izb mieszkalnych. Do za
dań jego należy również ak tual
nie przeprowadzana rozbudowa 
Fabryki Dywanów w Kietrzu 
oraz Zakładów Dziewiarskich w 
Głubczycach.

Poza tym pracownicy PBT 
przeprowadzają doraźne i ka p i
talne remonty szkół, zaś dla rol
nictwa i GS budują maszyny, 
silosy i wiele innych obiektów.

Mimo tak wszechstronnej p rak
tyki Przedsiębiorstwo prosperuje 
doskonale i co więcej — wywią
zuje się na medal ze zlecanych 
mu zadań. Dowodem tego zaś 
może być fakt, że do tej 
pory reklam acje należą do rzad
kości. (fp)

Z  ż y c ia  Partii

R o ln ic tw o  nada l
na czo łow e j pozycji

Mimo uprzemysłowienia powia
tu rybnickiego i wodzisławskiego 
sprawom rozwoju rolnictwa po
święciły Komitety Powiatowe 
PZPR dużo uwagi. Znalazło to 
odbicie w opracowanych planach 
działania na lata 1959—60. Szcze
gólną uwagę zwrócono na wzrost 
hodowli bydła oraz uprawy wa
rzyw. Warto omówić te zada
nia, zwłaszcza że winni je znać 
wszyscy rolnicy. Uchwały III-go 
Zjazdu obowiązują wszystkich.

Uchwalając plany działania dla 
rozwoju rolnictwa pomyślano 
również o zabezpieczeniu wyko
nawstwa tych zadań poprzez u
dzielenie rolnikom niezbędnej po
mocy m aterialnej i tak w planie 
działania organizacji rybnickiej 
czytamy, że w br. nakłady inwe
stycyjne na meliorację i zagospo
darowanie wyniosą ponad 3 mi
liony złotych, a w roku przyszłym 
aż 5.100 tysięcy złotych. Zbudo
wane zostaną punkty weteryna
ryjne w Rydułtowach i Knurowie, 
zwiększone dostawy nawozów 
sztucznych, ziarna kwalifikowa
nego i artykułów przemysłowych 
dla wsi.

Duże zadania ma przed sobą 
wiejska spółdzielczość zaopatrze
nia i zbytu, którą w pow. rybnickim 
zbuduje 8 nowych magazynów, 
otworzy tyleż sklepów spożywczych

spożywczych i przemysłowych, przepro
wadzi modernizację zakładów 
masarniczych i piekarniczych itp.

W powiecie wodzisławskim zaś 
nastąpi w br. regulacja 13,2 km 
odcinka rzek, dalsza elektryfika­
cja zagród, a melioracja gruntów 
przeprowadzona zostanie w gro­
madzie Bzie Zameckie.

Wzrost hodowli bydła, trzody 
chlewnej i uprawy warzyw pla
nowany jest na podstawie możli
wych do osiągnięcia wyników i 
oparty jest na głębokiej znajomo
ści terenu. W pow. rybnickim np. 
gdy w roku 1959 będziemy 
mieć 16.000 sztuk bydła, to w ro
ku następnym 16.400 sztuk. Pod 
uprawę warzyw pozostawia się 
w br. 810 ha ziemi, zaś w roku 
następnym 900 hektarów.

W pow. wodzisławskim natomiast 
stan bydła rogatego wzrośnie w 
br. o 286 sztuk, a w roku następ
nym o dalsze 145 sztuk.

Duża rola przypada kółkom 
i organizacjom rolniczym, które 
jako samorządna organizacja 
chłopska mają do spełnienia po
ważne zadania w zakresie podno
szenia produkcji gospodarstw 
chłopskich. W roku ubiegłym na 
terenie powiatu rybnickiego i wo
dzisławskiego zorganizowano kil
kanaście przykładowych gospo
darstw rolnych, w których sto
suje się doświadczenia i zdobycze 
wiedzy agrotechnicznej. W Wo
dzisławskiem gospodarstwa te, a 
szczególnie prowadzone przez 
Emila Rzegę w Odrze, Brudnego 
Józefa I w Mszanie, Stanisława 
Chroboka w Gołkowicach, Aloj
zego Czajkę w Syryni, Francisz
ka Rducha w Marklowicach i 
Roberta Tomalę w Odrze, dają do
bre wyniki.

Kółka i organizacje rolnicze 
prowadzić będą nadal na te ren ie  
obydwu powiatów szkolenie i

przysposobienie rolnicze, ponadto 
pokazy praktyczne z zakresu bu
dowy silosów, pielęgnacji sadów 
oraz niszczenia chwastów. Cho
dzi o to, by kółka rolnicze przy
czyniały się szczególnie do ogra
niczania wyzysku na wsi i umac
niały zespoły maszynowe i orga
nizowały masowe poradnictwo. 

W trosce o umocnienie i rozwój 
spółdzielni produkcyjnych — idą 
założenia, zmierzające do dalszej 
mechanizacji uprawy. W chwili 
obecnej na terenie powiatów 
znajduje się przodująca spółdziel
nia produkcyjna w Godowie, któ
ra ma duże perspektywy dalszego 
rozwoju.

Mamy też kilka dobrze pracujących

pracujących PGR-ów, z których naj
lepszy znajduje się na terenie 
Wodzisławia. Zadania kierow
nictw i samorządów robotniczych 
przy PGR polegają przede wszyst
kim na zwiększeniu wysiłków w 
kierunku podniesienia rentowno
ści tych gospodarstw. Poprawy 
wymaga też stan pogłowia bydła 
w PGR-ach.

Tak w dużym skrócie przedsta
wiają się plany działania organiz
acji partyjnych powiatu rybnic

kiego i wodzisławskiego z zakresu
 rolnictwa
Wykonawstwo tych zadań przy

czyni się do dalszej poprawy wa
runków bytowych rolników, (jan)

Miasta śląskie 
obiektem badan 

naukowych
Katowice (ZAP) Śląski Insty tu t 

Naukowy w Katowicach podjął 
inicjatywę przystąpienia do ba
dań naukowych nad miastami 
Górnośląskiego Okręgu Przemy
słowego. Prace badawcze nad du
żymi organizmami miejskimi, jak 
Bytom, Katowice, Gliwice, Za
brze, prowadzić będzie 4-osobowy 
zespół wybitnych naukowców. W 
pierwszym etapie badania ogra
niczą się do okresu od XVIII wie
ku do 1914 roku. Praca będzie 
mieć charakter kompleksowy, 
przy czym najwięcej uwagi po
święci się problematyce demogra
ficznej i socjologicznej.

Wytyczne do badań nad m iasta
mi opracował dr Michał Koma
szyński, który na konferencji na
ukowej w Śląskim Instytucie 
Naukowym w Katowicach wygło
sił referat na temat: „Przemian 
ekonomiczno-społecznych i urba
nistycznych miast górnośląskich 
pod wpływem industrializacji od 
schyłku XVIII wieku do 1914 
roku.”

Udana wystawa w Wodzisławiu

N a raty 
i z a  g o tó w k ę

nabędziesz nowoczesne estetycznie i solidnie wykonane

tanie meble
w sklepie

GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

w POŁOMII, pow. Wodzisław

Na składzie posiadamy również towary branży chemicznej, 
elektrotechnicznej, żelaznej i artykułów gospodarstwa 

domowego.

Polecamy aparaty radiowe, odkurzacze, pralki,
porcelanę — szkło itp.

Zaopatrujcie się tylko w naszych placówkach handlowych.

 Magistra biologii
wzgl. laboranta dyplom ow anego

na stanowisko kierownika laboratorium analitycznego 

zatrudni od zaraz

PAŃSTWOWE SANATORIUM PRZECIWGRUŹLICZE 
w Wodzisławiu Śląskim, ul. Bracka 13.

Dla zatrudnionego istnieje możliwość dodatkowej pracy 
w Poradni Przeciwgruźliczej.

Z każdym dniem wzrasta 
zainteresowanie społeczeństwa 
akcją budowy Szkół Tysiąclecia. 
Zauważyć się ono daje szczegól
nie w osiedlach i miejscowoś
ciach takich, które do tej pory 
cierpiały z powodu braku włas
nej szkoły, a nawet w dzielni
cach większych miast, dla których 
jedyne uczelnie ulokowane w 
śródmieściach sprawiały wiele 
trudności zmuszonym do nich 
uczęszczać dzieciom.

Wychodząc z założenia, że rów
nież mieszkańcy dzielnic miej
skich powinni mieć własne szko
ły, członkowie Komitetu Spo
łecznego Budowy Szkoły przy ul. 
Suchej zorganizowali wśród 
zwołanego na 2 zebrania społe
czeństwa zbiórkę na ten cel. W 
związku z apelem szereg obywa
teli zadeklarowało pewne sumy 
na Fundusz Budowy Szkół Ty
siąclecia, licząc na to, że pienią
dze przez nich darowane zwrócą 
im się po kilku latach w postaci 
nowej szkoły w ich własnej dziel
nicy, a mogącej stanowić praw
dziwy pomnik Tysiąclecia.

Wymienić należy tu ob. ob. Bo
lesława Czajkowskiego i Naczyń
Skiego którzy w przeciągu roku 
zobowiązali się wpłacić na konto 
Funduszu po 500 zł w ratach m ie
sięcznych. Ponadto na budowę 
nowych szkół wpłacili: ob. Zyg
munt Ucher — 360 zł, Adolf Ho
nisz — 300 zł, Elżbieta Przeliorz 
— 250 zł oraz Paweł Szypuła — 
240 zł.

Ponieważ rozpisane przez wyż. 
wym, społeczny komitet dekla
racje nie wpłynęły jeszcze w ca
łości — liczyć należy Się z tym, że 

 suma zadeklarowanych kwot 
wzrośnie jeszcze bardziej.

MIESZKAŃCY LIGOTY
NIE POZOSTAJĄ W TYLE

Pięknymi wynikami, jeśli cho
dzi o powiększenie Funduszu 
Szkół Tysiąclecia, poszczycić się 
mogą również mieszkańcy Ryb
nika — Ligoty. Zrozumiałe to

1000 lat -  1000 s z k ó ł
może być o tyle, że na terenie tej 
dzielnicy w najbliższych latach 
powstać ma również jedna z naj
bardziej nowoczesnych, wielkich 
szkół, i chociaż wiadomo, że 
większą część kosztów budowy 
poniesie państwo, ...,,z pustego i 
Salomon nie naleje” — jak mówi 
ludowe przysłowie. Aby zatem 
choć w części pomóc państwu — 
Społeczny Kom. Budowy Szkoły 
w Ligocie przeprowadził wśród 
mieszkańców tej dzielnicy mia
sta zbiórkę, uzyskując 10.200 zł.

Jest to dodatkowa kwota, od
prowadzona na Fundusz Budowy 
Szkół Tysiąclecia poza normal
nymi świadczeniami, do których, 
podobnie jak wszyscy inni miesz
kańcy pow. rybnickiego, zobo
wiązali się również mieszkańcy 
Rybnika—Ligoty.

GROSZ DO GROSZA...
Nie licząc pokaźnych już w tej 

chwili kwot, które figurują na 
koncie bankowym Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół, a zade
klarowanych przez najróżniejsze 
Zakłady przemysłowe i instytu
cje, szkoły czy organizacje spo
łeczne — dochodzą do nich sumy, | 
zbierane przy wielu okazjach 
przez PRN w Rybniku.

Do tej pory saldo na koncie 
(jeśli chodzi o samą PRN) wyno
si 178.997 zł, na Co Złożyły się 
takie wpływy, jak: podatki od 
pracowników i rolników — 3.600 
zł, rzemieślników — 20.522 zł, 
członków związków twórczych — 
5.642 zł, z rejestracji samocho
dów — 52.460 zł oraz z jednorazo
wych wpłat — 100.373 zł.

CZY KONIECZNIE KOSZTY 
BUDOWY MUSZĄ BYĆ 

WYŻSZE?
W posiadaniu Kuratorium 

Szkolnego w Katowicach znajdują

znajdują się już pełne dokumentacje 
zaplanowanych dla pow. rybnic
kiego 4 nowych szkół podstawo
wych, które stanąć m ają w Dę
bieńsku, Chwałowicach, Bogu
szowicach i Pogrzebieniu.

Do tej pory nie zdołano jednak 
rozwiązać pomyślnie sporu na 
temat, czy dokumentacja szkół 
ma być tzw. wzorcowa, czy też 
opracowywana specjalnie dla 
każdej z miejscowości z osobna.

Pamiętać należy o tym, że od 
wielu lat istnieją, jeśli chodzi o 
budynki szkolne, tzw. wzorcowe 
dokumentacje budowlane, które 
po niewielkich przeróbkach moż
na dostosować do każdego terenu. 
Koszt takiej dokumentacji, z 
wliczeniem kosztów jej przerób
ki i dostosowania do terenu w y
nosi niewiele, podczas gdy za 
specjalnie sporządzoną dokumen
tację płacić trzeba przeszło 200 
tys. zł.

Po co więc podrażać koszty bu
dowy szkół, które wybudować 
można taniej, przy zastosowaniu 
wzorcowej dokumentacji? — ta
kie pytanie zada ją sobie człon
kowie Komisji Koordynacyjnej 
SFBS, którzy sprawę tę zamie
rzają przekazać władzom nad
rzędnym.

Przypuszczamy i my również, 
że n ie będą one sprzeciwiały się 
takiej myśli, całkowicie naszym 
zdaniem słusznej...

A m o ż e  BY TAK PREZYDIA...
Wspomnieliśmy w jednej z 

ostatnich notatek, zamieszczo
nych w tej rubryce, że wielu 
mieszkańców gromad i wsi odstę
puje chętnie tereny pod budowę 
potrzebnym szkół. Np. miesz
kańcy Pogrzebienia przeznaczyli 
pod nową szkołę gromadzki las, 
zobowiązując się ponadto w ra
mach czynu społecznego do bezinteresownej

bezinteresownej w przyszłości robo
cizny przy budowie nowej szkoły.

Istnieją także wypadki, że wie
lu posiadaczy działek ziemskich 
odstąpiło by je chętnie pod bu
dowa przyszłej szkoły. Chodzi tu 
szczególnie o takie miejscowości, 
gdzie lokalizacja szkoły została 
już ustalona. Zadaniem miejsco
wych rad narodowych jest jed
nak, w wypadku przejęcia od 
właściciela ziemi, dać mu w za
mian odpowiednie odszkodowa
nie w naturze (np. zastępczy 
kawałek ziemi) lub w innej for
mie. Sprawy te są obecnie dysku
towane i w związku z tym podjęte

 zostaną chyba odpowiednie de
cyzje.

TRZYKROTNA ZBIÓRKA 
NA SZKOŁY

Podobnie jak na terenie całego 
kraju, również w naszych trzech 
powiatach przeprowadzona zo
stanie w dniu 1 Maja społeczna 
zbiórka na Fundusz Budowy 
Szkół 1000-lecia. W dniu 3 m aja 
podobna zbiórka przeprowadzona 
zostanie we wszystkich miastach 
i osiedlach. Wreszcie z okazu 
Święta Ludowego odbędzie się 
powszechna zbiórka na ten sam 
cel w dniu 17 maja we wszystkich 
wsiach i gromadach.

i  MŁODZIEŻ MYŚLI 
O PRZYSZŁYCH PAŁACACH 

NAUKI
Bynajmniej w tyle za starszy

mi, jeśli chodzi o składanie gro
szy I złotówek na rzecz budowy 
Szkół 1000-lecia, nie pozostaje 
młodzież. Oto np. we wszystkich 
szkołach w Rybniku powstały 

 Szkolne Koła SFBS, wokół k tó
rych zorganizowana została cała 

 ucząca się młodzież, a głównie 
harcerstwo. Koła te zajm ują się

przez Alfonsa Szymurę, oraz 
wzorcowe gazetki ścienne, wyko
nane z okazji 50-lecia „Społem”.

Efektowne dekoracje wykona­
ne zostały przez Romana Króla.

(jan.)

ta zrzesza 18 starszych i 50 mło
dych członków.

Ze stoiska czytelniczego, prowa
dzonego przez kierownika zespołu 
Bernadetę Odrozek dowiedzieliś
my się o osiągnięciach tego ze
społu, z którego aż trzy uczest
niczki; Teresa Pyszna, Bernadeta 
Odrozek i Jadwiga Kłosok zakwa
lifikowały się do eliminacji woje
wódzkich.

Stoisko zespołu fotografików  
zorganizował kierownik tego ze
społu Mieczysław Zając, który  
prowadzi również atrakcyjne za
jęcia zespołu majsterki dziecięcej.  
Nie trzeba chyba podkreślać, że 
ma on wielu członków wśród n a j
młodszych bywalców świetlicy, a 
oglądane na wystawie eksponaty, 
wykonane były po mistrzowsku, 

Kurs haftu prowadzi wśród ko
biet instruktorka Helena Kałuża. 
Trzeba stwierdzić, że zna się ona 
„na rzeczy”, o czym świadczyły 
wystawione przez uczestniczki 
kursu wzory, O wynikach kursów 
kroju i szycia, prowadzonych 
przez Janinę Kubicę i Bertę Wy
socką świadczyły również dobitnie 
wystawione prace.

Pokazano również osiągnięcia 
i instrum enty zespołu muzyczno- 
rozrywkowego, prowadzonego

przeprow adzeniem m. In. zbiórek 
makulatury, butelek, szmat itp. 
odpadków, przeznaczając pewną 
część na takie imprezy, jak obo
zy czy kolonie letnie, resztę zaś 
przekazując na Fundusz Szkół 
Tysiąclecia.

Reszta ta bynajmniej przy tym 
nie jest mała... Na przykład 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 2 przekazali już na ten cel 
1800 zł, uzyskane ze sprzedaży 
takich właśnie odpadków, zaś 
Szkoła Podstawowa nr 1 zebrała 
już 1400 zł.

DOBRY PRZYKŁAD MOSZCZE­
NICY

MOSZCZENICA ŚL. Dzieci u
częszczające do szkoły podstawo
wej w Moszczenicy, zorganizo
wane w szkolnym kole PCK, odeg
rały w niedzielę 19 kwietnia br. 

przedstawienie pt. „Dobra córka” 
Dochód z p rze d s ta w ie n ia  w wysokości
wysokości 1.436 złotych przeznaczono

 w całości na Fundusz Budowy 
Szkół

Wyróżnić należy nauczycielkę 
Irenę Srokową, która przygoto
wała przedstawienie i dekorację.

Szkoła podstawowa w Moszcze
nicy przygotowała również więk
sze ilości złomu, makulatury i 
butelek, które zostaną sprzedane 
na rzecz FBS. (j)

MŁODZIEŻ SZKOLNA NA FUN
DUSZ „TYSIĄCA SZKÓŁ”

Członkowie zespołu dramatycz
nego M. O. P. P., istniejącego 
przy Liceum Ogólnokształcącym 
im. Powstańców Śląskich w Ryb
niku, postanowili przekazać z do
chodu, uzyskanego z przedsta
wień komedii Moliera „Lekarz 
mimo w oli” kwotę 1000 zł na 
Fundusz Budowy Tysiąca Szkół.

Zespół młodzieżowy planuje 
zorganizowanie na ten sam cel 
jeszcze jednego przedstawienia 
w ramach Dni Oświaty, Książki 
i Prasy.

Ludzie mają różne upodobania, 
czyli tzw „hobby” to też tworze
nie grup ludzi o wspólnych za
interesowaniach oraz organizo
wanie ich w poszczególnych ze
społach — oto cel dobrze pracu
jących klubów i świetlic.

Zrozumieli to działacze kultu­
ralni świetlicy międzyzakładowej, 
mieszczącej się przy Wodzisław­
skiej Wytwórni Tytoniu Przemy­
słowego, którzy bezinteresownie 
poświęcają się pracy kulturalnej.

O wynikach ich pracy świad
czyła zorganizowana niedawno 
wystawa dorobku kulturalnego, 
zorganizowana w świetlicy przez 
PSS i WWTP Odwiedzający wy
stawę, a było ich niemało — mie
li możność zapoznania się z do
robkiem poszczególnych zespołów.

Duże zainteresowanie wzbudza
ło stoisko sekcji filatelistycznej, 
zorganizowane przez kierownika 
sekcji Alberta Maroszka. Sekcja

Dla
każdego

coś
miłego Z rejestrów 

Temidy
„SPECJALISTA" 

OD. . .  KURNIKÓW —
W WIĘZIENIU

STANOWICE. Trzydziestojednol
etni Franciszek Toszek ze S ta

nowic, mimo że był absolwentem 
dwóch szkół: liceum ogólnokształ
cącego i technikum budowlane
go — czuł niechęć do wykony
wania wyuczonego zawodu i 
„przerzucił” się na lepszą „ro
botę”.

We wrześniu ub. r. skradł 
z magazynu knurowskiej placów
ki Bytomskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Pieców Przemysłowych 
blisko 2000 płytek glazurowych 
i dwie... pary butów.

Ale jego „specjalnością” były... 
kury, które porywał gdzie się 
tylko dało. W Knurowie skradł 
na szkodę Amalii I. 13 kur i 4 
króliki, Helenie H. — 15 kur,
4 indyki i... pierzynę, Stefanii O. 
3 kury.

W trakcie jednej z kolejnych 
„wizyt” w knurowskich kurn i
kach — Toszkowi powinęła się 
noga. Sąd skazał go na dwa lata 
i sześć miesięcy więzienia oraz 
utratę praw publicznych i oby
watelskich praw honorowych na 
okres trzech lat. Ces)

KONIEC KARIERY „NIE
BIESKIEGO PTA K A "

Nigdzie nie pracował, był bez 
stałego miejsca zamieszkania, bez 
zawodu, stan wolny, lat 28 — oto 
w skrócie życiorys jednego z 
groźniejszych niebieskich ptaków 
grasujących w ostatnim  czasie na 
naszym terenie — Bolesława Soj
ki. Co robił więc, aby żyć? 
Kradł.

W grudniu ub. r. w Mołotowie 
(pow. kołobrzeski) przywłaszczył 
sobie skórzaną uprząż na parę 
koni.

W Świerklanach (pow. rybnic
ki przywłaszczył sobie rower 
męski.

W Połomii przywłaszczył sobie 
w jednej z chłopskich zagród 30 
metrów cennego kabla elektrycz
nego.

W Jastrzębiu i Żorach dwa 
rowery m arki „Pafaro”,

Z a  t e n  smutny rejestr zło
dziejstw Sojka został skazany na 
karę trzech lat więzienia, l es)

HISTORIA „BOHATER
SKIEGO" . . .  MOTOCYKLA

BEŁK. W dniu 10 marca br. 
zdarzył się przed tutejszą restau
racją rzadko notowany w kroni
kach kryminalnych wypadek. 
Józef B. podjechał pod gospodę 
motorem m arki WFM aby kupić 
papierosy. Kiedy właściciel prze
bywał w lokalu — jakiś nieznany 
osobnik podszedł do pojazdu i 
usiłował wprowadzić motor w 
ruch — z wyraźną chęcią przy
właszczenia go sobie. Motor je
dnak wykazał zadziwiające nie
posłuszeństwo swemu niepraw o
witemu właścicielowi. Złodziej 
był uparty i wszczął ucieczkę, 
pchając przed sobą WFM-kę. Nie 
daleko jednak uszedł. Po 50 me
trach został przytrzymany.

Niedoszłym złodziejem okazał 
się Ginter Ślęzak zamieszkały w 
Zawadzie. Sąd Powiatowy w Ryb
niku skazał go na karę 3 miesięcy 
więzienia. l es)



Nowy oddział 
specjalistyczny 
w Rydułtowach
Służba Zdrowia realizuje już 

7-letni plan rozwoju ROW-u, 
Ostatnio np. w rydułtowskim 
szpitalu uruchomiono nowy od
dział ortopedyczno-urazowy. Po
siada on 30 łóżek i prowadzony 
jest przez dr G. Wagnera z Ryb
nika. Nowy oddział specjalistycz
ny przeznaczony jest głównie dla 
załogi kop. „Rydułtowy” i „Anna”.

O uruchomieniu oddziału orto
pedyczno-urazowego należałoby 
również pomyśleć w Knurowie. 
Sprawą tą powinien się zająć Wy
dział Zdrowia PRN, który na ten 
cel winien wydziellić odpowied
nią ilość łóżek, (f)

Kompozytor z Rydułtów 
H. Górecki

-  najbardziej awangardowym muzykiem
W jednym z ostatnich nume

rów dwutygodnika muzycznego, 
„RUCH MUZYCZNY" pisma u
kazującego się w Krakowie, znaj
dujemy obszerną i gruntowną re
cenzję pióra Bohdana Pocieja 
o twórczości Henryka Góreckie
go. Jak wiadomo, młody ten 26-
letni kompozytor, laureat woje
wódzkiej nagrody muzycznej za 
rok 1958 r. pochodzi i mieszka 
w Rydułtowach. Obecnie kończy

To zainteresuje pszczelarzy

Letnie „wczasy" pszczół
Jak już donosiliśmy w poprze

dnim numerze, w związku z pla
gą osnuji gwiaździstej i brudnicy 
mniszki, groźnych szkodników 
leśnych, o których dawno już nie 
słyszeliśmy na naszych terenach, 
przeprowadzona zostanie zakro
jona na szeroką skalę akcja opy
lania lasów środkami chemiczny
mi. W związku z tym wydano za
kaz przebywania w opylanych 
lasach a nawet w ich pobliżu 
dla ludzi i zwierząt.

Na niebezpieczeństwo zatrucia 
narażony są również pszczoły. 
Dla orientacji podajemy aktualne 
dla naszego terenu strefy zagro
żenia dla pszczół, które przebie
gają liniami:

OD PÓŁNOCY — granica woj. 
opolskiego do Rudzińca, dalej 
drogą przez Rudno, Bojszów, Ra
chowice do Sośnicowic, z Sośni
cowic w linii prostej do Żernicy, 
stamtąd drogą przez NIEBORO
WICE, KRYWAŁD i SZCZY
GŁOWICE do CZERWIONKI, od 
Czerwionki wzdłuż toru kolejo
wego przez Orzesze i Wyry do 
Tych;

7 00-lec ie
Rybnika

studia w WSM w Katowicach. 
Niedawno odniósł on wielki suk
ces na Międzynarodowym Festi
walu Muzyki Współczesnej „War
szawska Jesień".

A oto co pisze o Góreckim 
„Ruch Muzyczny":

„...należy do najmłodszego 
pokolenia naszych kompozyto
rów. W sw ym  dorobku ma już 
kilka utworów zupełnie dojrza
łych dzieł, które nie wahał
bym się — mając na uwadze 
całą zalecaną w stosunku do 
młodych twórców ostrożność 
sądów — określić jako bardzo 
wybitne. (...) „Epitafium “ Gó
reckiego — utwór wyrastający 
z nurtu najbardziej awangar
dowych odkryć współczesnej 
faktury w okalnej, to z pewno
ścią jedna z najciekawszych  
partytur, jakie napisano u nas 
w r. 1958. Naturalnie, krąg en
tuzjastów dzieł tego rodzaju — 
subtelnych i trudnych  — bę
dzie zawsze niewielki. Jestem  
jednak pew ien , że w kręgu 
wielbicieli skondensowanej ekspresji

ekspresji, w kręgu wyznawców  
idei m uzycznej m iniatury  — 
utwór Góreckiego znajdzie za
przysiężonych zw olenników .“ 
Warto dodać, że po ostatnich 

sukcesach — Górecki skorzystał 
z oferty Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, umożliwiającej mu wy
jazd do Paryża w charakterze 
stypendysty, (les)

W erbunek
nowych członków — 

najważniejszym 
zadaniem

JASTRZĘBIE ZDRÓJ. W ubie
głą sobotę obradowało w Jastrzę
biu Zdroju Walne Zgromadzenie 
Delegatów GS powiatu wodzi
sławskiego. Obradom przewodni
czył z-ca przew. Prezydium PRN 
ob. Władysław Kłosok.

Spośród kilkunastu dyskutan
tów wyróżnić należy: Błędow
skiego z Rogowa, Tomalową z 
Gorzyc i Adamczykową z Jastrzę
bia Górnego, którzy wykazali du
żą troskę o dalszy rozwój spół
dzielczości zaopatrzenia i zbytu 
powiatu wodzisławskiego. Rów
nież i inni, zabierający głos w 
dyskusji skoncentrowali się nad 
zagadnieniem dalszej rozbudowy 
tej organizacji spółdzielczej.

Przedstawiciel delegacji cze
chosłowackiej, obecnej na WZD 
— Miłosz Dosti val, podzielił się 
z obecnymi swymi wrażeniami z 
przejazdu po Ziemi Wodzisław
skiej. Stwierdził on ogromny roz
mach budownictwa przemysło
w e g o i mieszkaniowego, zga
nił jednak słaby wzrost ilości 
spółdzielń produkcyjnych.

Ogólnie stwierdzono, że wodzi
sławskie GS mają za sobą duży 
dorobek. Mówił o tym m. in. re
wident WZGS-u ob. Kopiec oraz 
prezes WZGS ob. Dziurosz.

Z nadwyżki budżetowej PZGS-u 
przeznaczono 18.874 złotych na 
Fundusz Budowy Szkół oraz 
75.496 złotych na cele kulturalno- 
społeczne. (jan)

Nieaktualne zarządzenia — do lamusa 
„Historyczne sentymenty" muszą ustąpić 

wobec mieszkaniowych tragedii
RYBNIK. W trosce o zachowanie pamiątek historycznych — 

konserwator wojewódzki w Katowicach wydał na przestrzeni lat 
powojennych wiele słusznych zarządzeń, mocą których ustalono 
miejsce i wartość zabytkową wielu obiektów architektonicznych. 
W ten sposób również i na terenie Rybnickiego i Wodzisławskie
go zapobieżono dewastacji historycznych budowli. Była to dobrze 
pojęta troska o autentyczny, oryginalny, polski charakter urba

nistyczny miast w Rybnickiem.

Pracowników ze średnim wykształceniem lub uczniów szkół 
średnich wieczorowych na stanowiska sprzedawców, jedną 
biegłą maszynistkę, kilku konwojentów oraz pracowników 
fizycznych do za- i wyładunku towarów na bardzo dobrych 
warunkach zatrudni natychmiast

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Hurtu Spożywczego

w Rybniku, ul. Gen. Zaw adzkiego 5

Zamiataczki ulic
pracowników do wywozu śmieci i innych nieczystości stałych, 
brukarzy oraz pracowników fizycznych do robót drogowych 
na dobrych warunkach zatrudni natychmiast

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W RACIBORZU, 

ul. Klasztorna 10.
Pracownicy drogowi w okresie zimy zatrudnieni będą 

przy pracach konserwacyjnych.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dyrekcja MPGK pod wyżej 

podanym adresem.

W centrum Rybnika (Rynek 
okolice) wiele kamienic jednopię
trowych nie wolno unowocześ
niać. Budowniczowie z MZBM 
bezskutecznie p róbują przekonać 
konserwatora wojewódzkiego, 
aby zezwolił na podwyższenie ka
mienic uznanych za zabytkowe. 
Zyskalibyśmy w ten sposób kilka
naście nowych mieszkań. Nie
stety — województwo stoi mocno 
na gruncie wydanych n iegdyś za
rządzeń i absolutnie nie zezwala 
na realizację projektów MZBM.

Podobna sytuacja istnieje na 
terenie Żor. Mówią, że miastecz
ko, a przynajmniej jego centrum 
— Rynek — dawno odzyskałoby 
schludny wygląd, gdyby zmienio
no jedno z obowiązujących za
rządzeń. Chodzi mianowicie o to, 
żeby w Rynku można było budo
wać kamienice o kubaturze do 
120 metrów sześc., a nie jak do
tąd — do 80 metrów W czter
naście lat po wojnie żorski Ry
nek i jego nawet dosyć odległe 
okolice zieją zatęchłym powie
trzem wydobywającym się z po
nurych rumowisk. Ludzie chcą 
budować ale domy nieco obszer
niejsze od metrażu przewidziane
go zarządzeniem.

Sądzimy, że konserwator wo
jewódzki w Katowicach zrewi
duje swoje stanowisko w spra
wie ochrony zabytków w Rybnic
kiem i przyczyni się przez to do 
jeszcze szybszego rozwoju miast 
w ROW. (les)

Ciekawostki 
rybnicko - raciborskie

Fabryka w Opolu dba 
o raciborskie myszy

FACiBÓRZ. W związku ze sto
sunkowo słabą zimą, w powiecie 
raciborskim pojawiła się plaga 
myszy. Prezydia Rad Narodo
wych zaapelowały więc do rol
ników, aby niezwłocznie tępili 
szkodniki. Cóż, kiedy nie same 
myszy szkodzą produkcji rolnej... 
Oto bowiem Wojewódzka Fabry
ka Wyrobów Chemicznych w 
Opolu nie raczyła dostarczyć tru
tek na myszy. Dostarczy je za
pewne z tą samą niezwykłą 
punktualnością, z jaką zadbała 
o to, aby rolnicy powiatu otrzy
mali na czas zaprawy do ziarna 
siewnego.. Nie bójcie się myszki, 
to tak prędko nie nastąpi...

Złota księga ofiar 
hitlerowskich

RYBNIK. Na niedawno odby
tym w PMRN zebraniu w spra
wie Millenium, członek PMRN, 
ob. Wyleżych, zaproponował, aby 
w Rybniku założono ,Złotą Księ
gę” powstańców, więźniów poli
tycznych i ofiar hitlerowskich o
bozów Księga byłaby pięknym 
dokumentem polskości i patrio
tyzmu, przekazywanym z poko
lenia na pokolenie. Pomysł jak 
najbardziej godny urzeczywist
nienia.

REMONTOWO-KONSERWACYJNA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY W RYBNIKU, Rynek 7

przyjmie do nauki zawodu malarskiego

kilku uczniów
posiadających ukończone 16 lat i 7 klas szkoły podstawowej. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Spółdzielni Adres jak wyżej.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w GODOWIE, pow. Wodzisław

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie:

1) urządzenia do sklepu art. gospodarstwa domo
wego i sklepu spożywczego,

2) malowanie zakładów i Obiektów handlowych 
na terenie działalności spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. — Oferty 
należy składać w terminie do do. 5 maja 1959 r. 
pod wyżej podanym adresem, gdzie również 
można uzyskać bliższe informacje.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta

B y ło  to
1 ma j a

(Od au to ra : Przed  k ilku  la ty  na życzenie ówczesnego k ie
row nictw a KP PZPR w R ybniku, zająłem  się zbieraniem  
i opracow aniem  w spom nień byłych członków K PP i działaczy 
robotniczych, k tó rzy  w latach  m iędzyw ojennych , a tak że 
później, w czasie faszystow skiej okupacji, działali na te re
nie pow iatu  rybnickiego. F ragm en ty  poniższych w spom nień 
tow. A ugustyna Sobla, nieżyjącego już dziś działacza PPS-lewic

y i p racow nika hu ty  „S ilesia ’’ ukazały  się po raz p ie rw
szy w 1953 r. na łam ach „G łosu H uty  gazety zakładow ej 
tego przedsiębiorstw a).

Było to w roku 1936.
Pamiętam jak dziś. Poranek 

wstał złocisty majowy. Wdziałem  
na siebie odświętne ubranie, które

 wyciągałam z szafy jedynie 
z okazji wielkich i ważnych w 
życiu. Uśmiechnąłem się do swe
go odbicia w potłuczonym lu
strze i poprawiłem węzeł czer
wonego krawata.

Na schodach zagwizdał kolega. 
Trzeba było już wyruszać.

Przełknąwszy na poczekaniu 
kawałek Chleba, który był śnia
daniem, zatrzasnąłem drzwi mie
szkania. Na korytarzu było cicho. 
Nawet najbardziej zajadliwe w  
toczeniu domowych bojów kum

oszki umiały jak gdyby uczcić 
ten dzień. Nie pomogły nawet  

 przestrogi rybnickiego „farorza”, 
który od miesiąca już wygady
wał w kościele najróżniejsze cu
da na „komunistów”. Jakoś go 
ludzie nie usłuchali, dowodem 
czego było to chociażby, że miesz
kające obok sąsiadki nie kłóciły 
się tego ranka, jak zwykle.

Ulice były ciche, przechodnie 
nie rozmawiali. Raz po raz tylko 
uchylałem czapki, pozdrawiając 
znajomków.

Znałem ich wszystkich. Ten 
łysy, który mi się odkłonił przed 
chwilą, to ojciec licznej rodziny 
dziś bezrobotny. Od trzech lat  
Tamten chudy też bez pracy, ale

 jakoś sobie daje radę. Podobno  
szmugluje. Cóż! Kilka razy mó
wiło mu się, że nie powinien te
go robić ale żyć przecież z czegoś 
trzeba!...

Uchyliwszy nisko kapelusza u
śmiechnął się do mnie stary Paul
czyk. Jedyny bodaj, a przynaj
mniej jedyny z nielicznej garstki 
urzędników, którzy w dniu 1. Ma
ja nie szli do pracy. Szedł w tym 
samym co ja kierunku, na miej
sce zbiórki.

Bliżej Piasków ludzi zaczynało 
przybywać. A już w pobliżu szko
ły było ich, jak na ówczesne sto
sunki, całe mrowie.

Ktoś tam podszedł z czerwoną 
kokardką, którą wpinało się do 
klapy marynarki. Płaciło się za 
nią „ile łaska”, złotego lub dwa, 
czy nawet dwadzieścia groszy. 
Uzbierana sumka służyła na o
płacenie orkiestry, bo jakże by 
bez orkiestry mogło się odbyć 
robotnicze święto. Nic więc dziw
nego, że nierzadko zaciskający 
pasa robotnicy w takim dniu 
nie żałowali grosza. Byli paradni 
i uważali, że jak świętować, to 
z szykanami. A więc i z orkiestrą.

Zbiórka trwała niedługo. Szyb
ko ustawiliśmy się w pochodzie. 
Na czele czerwony sztandar. Nad 
głowami drzewce transparentu, 
który miał być rozwinięty do
piero po pochodzie. Kierunek jak 
w inne lata: rybnicki Rynek.

Ze śpiewem opuszczaliśmy Pias
ki. Śpiewali starzy robotnicy i 
młodzi. Szczególnie ci ostatni znali 
nowe, nieznane nam starszym 
pieśni, których wyuczyli się w 
robotniczym zrzeszeniu sporto
wym.

Na rogu Mikołowskiej, na 
wprost restauracji Śpiewoka po
czekaliśmy na grupy z Leszczyn, 
z Knurowa, Dębieńska i innych 
miejscowości. Tak było umówio
ne i tak było co roku. Stąd ru
szyliśmy już wielkim szykiem 
w kierunku Rybnika. I znów 
zabrzmiał bojowy śpiew z setek 
gardzieli. Łopotały na wietrze 
czerwone płachty sztandarów. 

Lecz. jakkolwiek co roku od
bywaliśmy podobne pochody 
pierwszomajowe, tym razem od
czuwaliśmy podświadomie, że coś 
nie jest w porządku, że coś wisi 
w powietrzu. Niedarmo zresztą 
przed kilku dniami któryś z „en
deków” paruszowieckich, przeku
piony za marnych kilka złotych 
przez sanację były bezrobotny, 
przechwalał się w knajpie po pi
janemu, że w tym roku na pierw
szego maja komunistom dadzą 
„bobu”.

— Pierońskie bolszewiki — wy
wrzaskiwał wtedy w śpiewoko
wej karczmie, aż go tam któryś 
z towarzyszy musiał uciszyć

— Gdyby Cokolwiek zaszło, nie 
dać się sprowokować! — ostrze
gali na wszelki wypadek towa
rzysze, o których wiedzieliśmy, a 
przynajmniej przypuszczaliśmy, że 
należą do KPP — towarzysze: 
Biernacki z Pszowa. Eryk Szy
puła. Kocot, Szulik i inni. — Pa
miętajcie, zachować się spokoj
nie! Granatowi czekają jedynie 
na okazję...

Gdzieś u wejścia do ulicy Po
wstańców otworzyło się w pew
nej chwili okno. Jakiś drab wy
chylił się na sekundę, splunął w 
kierunku pochodu i bohatersko 

trzasnął okiennicę. Młodzi to
warzysze roześmiali się wtedy, 
widząc takiego stawiacza.

Śpiewając „Czerwony Sztan
dar” doszliśmy wreszcie do Placu 
Wolności.

Któryś z towarzyszy dostrzegł 
wówczas kryjącą się za plecami 
gapiów podejrzaną gębę tajniaka. 
Cicho zawiadomił o swoim spo
strzeżeniu innych, nikt jednak 
nie zwrócił na to uwagi. Czyżby 
się na nas szykowali? Chyba nie! 
Nie mają przecież powodu...

Pochód pierwszomajowy był 
przecież dozwolony i nawet poli
cja nie czyniła nigdy przeszkód 
w inne lata. Byle tylko nie wzno
sić „antypaństwowych” haseł — 
oświadczono nam kiedyś. Ponie
waż nie wszyscy jednak rozumieli 
wtedy, co to są antypaństwowe 
hasła, wytłumaczono na policji, 
że za takie uważać należy wszel
kie wołania o Chleb i pracę, a już 
broń Boże o zmianę polityki w 
stosunku do ZSRR. Nigdy też do 
tej pory rybnicka policja nie ata
kowała w dniu 1 Maja robotni
ków, biorących udział w pocho
dzie. Dlaczegóż by to miała zro
bić dzisiaj?.,.

To, co stało się potem, było je
dynie mgnieniem oka. Gdzieś 
z przodu zakołysał się gwałtow
nie czerwony sztandar, który ktoś 
usiłował zedrzeć. Inne ręce się
gnęły do transparentu. Z boku 
rozległy się okrzyki:

— Bić czerwonych! Bić Żydów! 
A lej im!!! z

Rozległy się głuche razy kijów 
i jęki bitych. Zaskoczenie było 
niespodziewane i na to z pewno
ścią liczyli rybniccy bohaterowie 
spod znaku ND. Najbardziej zaś 
rozindyczył ich widocznie trans
parent z wiele mówiącym napi
sem „Wolności i równoupraw
nienia dla wszystkich obywateli” 
Było to przecież po niedawnych 
rozruchach, celem których i o
fiarami byli Żydzi.

Tak szybko jednak, jakie było 
zaskoczenie, rozpoczął się kontr
atak z naszej strony. Któryś z na
pastników oberwał mocno po 
twarzy, inny ze śmiesznym pis
kiem odskoczył na chodnik, ta
mując cieknącą z rozbitego nosa 
krew. Po krótkim i energicznym 
starciu znów byliśmy panami 
ulicy.

Endecy nie dali jednak za wy
graną. Nie wskórawszy nic w 
otwartym starciu, zdobyli się na 
inną broń. Zza pleców przyglą
dających się pochodowi przechod
niów posypały się na nas smo
łówki, puste skorupy jaj, wypeł
nione smołą. Pochód jednak ma
szerował dalej.

Wtedy dopiero na widownią 
wkroczyła policja. Od strony sta
rostwa nadszedł silny oddział 
granatowych. Padł rozkaz rozej
ścia się!

Rozeszliśmy się wówczas spo­
kojnie, nie chcąc za nic w świe­
cie bić się z uzbrojonymi po zęby 
przedstawicielami „władzy”, któ­
ra przyszła bronić nieszczęsnych 
endeków.

Mimo to odbył się trochę póź
niej jeszcze wielki wiec klasy ro
botniczej Rybnika, na targowis
ku. Przemówili do nas towarzy
sze, którym nikt już nie przeszko
dził. Załopotały znów czerwone 
sztandary, zabrzmiała ..Między
narodówka”! Uczciliśmy godnie 
jeszcze jeden Pierwszy Maja.

Gdy zaś w kilka dni później 
odbyła się rozprawa sądowa prze
ciwko mącicielom spokoju, przy 
czym na ławie „oskarżonych” 
stanęli ci sami endecy, którzy nas 
wówczas napadli, uśmiechaliśmy 
się jedynie. Skazani na karę 
aresztu nie odbyli jej nigdy, zaś 
sam proces miał jedynie na Celu 
zmylenie czujności klasy robotni
czej

Chytrze myśleli panowie: po co 
drażnić ludzi? A nuż im się za
chce manifestować tak, jak to 
robią robotnicy w Warszawie, 
Łodzi czy Dąbrowie? Nie za
pomnieli ponadto niedawnych in
nych manifestacji czy strajków... 
Tak zatem władza państwowa 
była tym razem niby to po stro
nie „socjalistów”.

My jednak przeprowadziliśmy 
swoje Było to nasze wielkie, na
prawdę majowe Święto,..

Opr.: F. PIETRZYK

Rybnik. W najbliższych latach 
Rybnik będzie obchodził 700-lecie 
istnienia. Jednym z organizato
rów uroczystości związanych z tą 
rocznicą będzie ob. Jan Czech, 
przewodniczący Komisji Histo
rycznej przy Powiatowym Ko
mitecie Frontu Jedności Narodu.

OD POŁUDNIA — szosą z Jawi
szowic do Pszczyny przez Brzeź
ce, Warszowice, Krzyżowice do 
SZEROKIEJ, stamtąd w linii 
prostej do CHWAŁOWIC i dalej 
szosą do RYBNIKA oraz dalej do 
granicy województwa wzdłuż 
linii kolejowej Rybnik-Racibórz.

W związku z tym zachodzi ko
nieczność przeniesienia wszyst
kich uli pszczelich ze stref zagro
żonych w miejsca bezpieczne. 
„Wczasy” letnie pszczół przepro
wadzone zostaną na koszt Rejo
nów Lasów Państwowych, do 
wybranych przez instruktorów 
pszczelarstwa baz, gdzie poży
teczne te owady przebywać będą 
pod opieką i nadzorem facho
wych opłacanych przez RLP 
pszczelarzy.

Szczegółowych wyjaśnień i 
wskazówek w sprawie wywozu 
pszczół udzielą zainteresowanym 
pszczelarzom instruktorzy pszcze
larstwa oraz nadleśnictwa.

ROWERY WODNE ZE 
WSCHOWY

WSCHOWA (ZAP) Dużym zain te re
sow aniem  cieszyły się na W iosennych 
T argach K rajow ych w Poznaniu  ro
w ery  w odne produkow ane przez Za
kłady P rzem ysłu  Terenow ego we 
W schowie (woj. zielonogórskie). Ro
w ery te, o sym bolu „P edaluks U-61A” , 
zaopatrzone są w dwa praw ie pięcio
m etrow ej długości pływ aki posiada
jące w odoszczelne przegrody. Udźwi
gną one dwie dorosłe osoby i dziecko. 
Ś ruba napędow a wodnego w ehikułu  
poruszana jest dwom a param i peda
łów.

P rod u k c ją  W schowskich Zakładów  
in teresu je  się w iele zakładów  pracy, 
k tó re u ruch am ia ją  w łasne ośrodki 
w czasow o-w ypoczynkow e oraz ośrod
ki tu rystyk i w odnej.



Śmiesznostki 
z całego świata

DODAWAŁ... GAZU
Policja w Kopenhadze zatrzymała 

W trakcie  lotnej inspekcji  23-letniego 
Bjorna Simonsona, k tóry  przekroczył 
dozwoloną szybkość jazdy na m oto
cyklu. J a k  się okazało. Bjorn pędził 
na rozprawę sądową, wytoczoną mu 
za przekroczenie szybkości 6 dni 
przedtem.

Kiepska szkoła jazdy
Przed sądem pow iatow ym  w Derby 

stanęła n iedaw no temu Mrs. Anny 
Forbe  oskarżona o prowadzenie sa
mochodu z nadm ierną  szybkością 
i przejechanie jednego z p rzechod
niów.

W trakcie  rozpraw y sądowej m u
siano zawezwać pogotowie r a tu n
kowe po odebranie jednego z św iad
ków, k tó ry  w czasie rozprawy ze
mdlał. Ja k  się okazało, świadkiem 
ty m  był nauczyciel skazanej  na ka rę  
uczennicy, pani F., k tóry  udzielał jej  
wykładów z zakresu prowadzenia 
samochodu. 

Z okazji Millenium

Dla „Nowin" mówią. . słowiańscy bożkowie
My zwierzęta zebrane na nara

dzie familijnej wspominać bę
dziemy naszych przodków.

Ja, krowa i mój mąż byk, m ie
liśmy świętych przodków. Ota
czani oni byli szczególną czcią u 
Słowian, zwłaszcza pasterze opie
kowali się nimi ze szczególnym  
pietyzmem.. Dobrzy ci ludzie 
przejęci byli zabobonnym stra
chem i oddawali im cześć boską.

Nie tylko naszym przodkom  — 
zwierzętom oddawano cześć, hołd 
składano drzewom, głazom, rze
kom a nawet nagim skałom,. 
Wszędzie w powietrzu, na ziemi 
na niebie i pod ziemią domyślał 
się człowiek wrogich sił czyhają
cych nań  i chcących go zgubić. 
Ryk naszych przodków był głośny

Dziś: zw ierzęta
głośny, a Słowianie uważali to za za
klęcie. Dlatego więc modlitwą 
i ofiarami starali się pozyskać  
ich łaski — może właśnie to było 
dla nich łaską, że były one pod
stawą ich bytu.

Wolnego — nie tylko waszych  
przodków czcili Słowianie, bo 
i moim przodkom  — baranom 
oddawali taką samą cześć. Nie
dawno znaleźli glinianą figurkę  
mego przodka barana w Jordano
wie w powiecie Dzierżoniów.

Nie bądź zarozumiały  — ode
zwał się kozioł —- i mego przodka 
figurkę znaleziono na Ostrowiu 
w powiecie gnieźnieńskim.

W kącie poruszył się leniwy i

ociężały szary niedźwiedź. Wiecie 
wy  — powiedział grubym głosem 
— że w miarę rozwoju ludzkich  
wyobrażeń religijnych — im siły 
natury były silniejsze i groźniej
sze, tym  więcej mieli Słowianie 
strachu. Tu miś zamruczał: m o
ich przodków po śmierci chowa
no w specjalnych skrzynkach ka
miennych, a spożycie ciała pra
niedźwiedzia połączone było ze 
specjalnym obrzędem.

Feuerbach pisze: Zwierzęta 
były człowiekowi niezbędnie po
trzebne; w ten sposób przyroda 
w ogóle, jako naczelna zasada, 
podstawa istnienia człowieka,

KRZYŻÓWKA
o p ra c . F. JOŚKO 

ZNACZENIE WYRAZÓW

P o z i o m o :  2. Bez ob u w ia  4. Prze
lewają za ojczyznę, 6, Kopalnia w 
ROW, 8. Góry w Europie,  10. Miasto 
nad Odrą, 13. Skrót  nazw y organ i
zacji kobiecej  w Polsce, 14. Owoc, 
żarówka, 18. Ręczna broń palna,  musz
kiet , strzelba, 19. Płyta szklana;  na 
Śląsku: kra,  20. Figura geometryczna,  
22. Nie głodni, 23. Cyklop m ia ł ty lko 
jedno, 25. Pieniądz niemiecki,  27. Mia
sto w NRF, 28. Nazwisko Henryka III, 
30. Port  w Finlandii, 32 Lubi koń, 
34. Jarzmo, niewola z ros. 35. Uciął 
P io tr  Malchusowi . 36. Połowa a rg u
mentu, 39. Pisał pod nią  Kochanowski,
40. Znak odejm ow ań a. 42. Nie dobra,
43. Bogini sz tuk pięknych i nauk,
45. Los. powodzenie.  47. Uważaj na 
nią przed złodziejem, 50. Nuta lub 
po łacinie: jeżeli, 51. Starożytna Pol
ska, 53. Nie fachowiec, braciszek za
konny, 54. Nie s tare , 56. Powóz w for
mie pudła z oknami, 57. Jedzą n ie
wegetariusze, 58. Gmina kościelna.

P i o n o w o :  1. Miasto znane z
obrony przed husytami, 2. Zbiór s ta
w ek graczów, pula, 3. Łakomczuch, 
skąpiec,  5. Miasto w ROW noszące 
imię księcia, 6. Wyścigi na łodziach, 
7. Uzdrowisko w NRF, soli z tego 
miasta  dostaniesz w aptece, 9. Imię 
Orzeszkowej, 11. Przedstawienie k r a j
obrazu przez l i tera ta , reportaż, 12. Au
tor ,.Dziadów” , 15. Nieodwołalne po
stanowienie, ostateczne w arunk i  po
dane przy uk ładach  pod groźbą ze
rw ania  uk ładów  lub wypowiedzenia 
w ojny, 16. Słodki w iatr ,  17. Imię żeń
skie, 21. Miesiąc rewolucji , 22. Droga 
bita. żwirówka, 23. Nie on, 24. P o
w s ta je  z zapylonego kw iatu ,  26. Upor
czywy kaszel spazmatyczny, krztusiec, 
29. Nauka o zwierzętach, 31. Konwikt;  
giełda; w kłada  się do niej korporał ,  
33. I tym podobne, 37. Cios, uderzenie, 
39. Szkarłat, kolor różowo-czerwony 
ze słabym odcieniem fiole towym,
41. Na pytanie  to odpowiadam y: tyle,
44. Uroczyste zebranie;  un iw ersy te t ,
46. Kupisz w kolekturze, 48. Huta  na 
te ren ie  ziemi rybn ick ie j ;  po łacinie: 
Śląsk, 49. Imię męskie, 50. Bajeczne 
zwierzę podwawelskie, 52. Barwa tw a
rzy, skóry, 55. Urodzajne miejsce na 
pustyni.

Między czytelników, k tó rzy w te r
minie 10 dni  od ukazania  się n in ie j
szego num eru  nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie zostaną rozlosowane n a
grody książkowe.

stała się przedmiotem religii. W 
ten sam sposób i świat zwierzęcy 
mógł się stać i stać się musiał 
przedmiotem czci religijnej. Łą
czę zatem kult zwierząt, przede 
wszystkim z tym okresem, w któ
rym był on historycznie uzasad
niony. Był to okres początków 
kultury, zwierzęta posiadały w te
dy dla człowieka ogromne zna
czenie. A jakie znaczenie mają 
one jeszcze dziś, dla nas, którzy 
śmiejemy się z kultu zwierząt? 
Czymże jest i co poradzi m yśli
wy bez ogara, pasterz bez ow
czarka, a chłop bez wołu? Czy 
gnój nie jest duszą gospodarki? 
c zy wół nie jest jeszcze dzisiaj, 
jak ongiś u ludów starożytnych 
najwyższą zasadą i bogiem rol
nictw a Dlaczegóż więc mieliby
śmy naśmiewać się ze Starożyt
nych ludów, że oddawały religij
ną cześć tem u, co nawet dla nas, 
ludzi trzeźwych, posiada ogrom
ną wartość? Czy również i my 
w Wielu wypadkach nie staw ia
my zwierzęcia wyżej niż czło
wieka ?“

M IECZYSŁAW  WIEK

Program 
telewizyjny 

z Ostrawy
ś r o d a  29. 4.: 19.00 — t p a  19.30 —

Dziesięć odpowiedzi;  20.20 — ,,Sprawa 
K ata rzyny  W oroninow ej” — film fab. 
prod. radz.

CZWARTEK 30. 4.: 16.00 — Audycja 
dla przedszkolaków; 13.00 — Śladami 
naszych przodków; 19.00 — TPA;
19.30 — ,,Świat patrzy na n a s ” — 
estrada.

PIĄTEK l. 5.: 15.50 — Transm isja  
z meczu piłki nożnej NRD—Węgry.;
19.00 — TPA: 19.30 — Z kam erą  po 
k ra ju ;  20.00 — P. I. Czajkowski ,.Ła
będzie jez ioro” .

SOBOTA 2. 5.: 13.00 T ransm isja  z
rozpoczęcia Wyścigu Pokoju;  16.00 
I. e tap  Wyścigu Pokoju ;  18.00 — ..Dro
ga ku  gw iazdom ” — film prod.  radz.:
19.30 — Międzynarodowe, spotkania ;  
19,45 — o d niedzieli do n iedzie l i : 20.00 
F i lm ,fab .  prod. radz.; 21,30 --  K ró tko
m etrażów ka: :  22:15 — Sprawozdanie 
z Wyścigu Pokoju.

NIEDZIELA 3. 5.; 14.30 — Międzynarodowe
Międzynarodowe zawody w slalomie na wo
dzie; 15.30 — II. etap Wyścigu Pokoju;  
17.30 — Miasto w k tó ry m  żyjem y;
19.00 — TPA; .19.30 — Niedzielna
chwila poezji;  19.49 — K ró tk o m e tra
żówka; 20.10— ,,Zadzwońcie do m oje j 
żony” — film. fab.; 21.45 — TPA; 
22.15 — Sprawozdanie z Wyścigu Po
koju.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z NUMERU 14
Poziomo: Ircha, Korab. Ukrop, Im

pet, Finanse, Rolnicy, Eliza Orzesz
kowa,  Spad, Tenor,  Leja. Maria Ko
nopnicka.  Prezent, Aneroid, Aorta, 
Komar, Rewia. Dukat.

Pionowo: Aria. Ibis, Cep, Auto,
Uran, Kpi. Pac, Nni. Nua, Luz. Ido, 
Lepra, Zadki. Optyk,  Zenon. Strop, 
Kolki, "Wojak, Rue, Ale, Otto, Opat,

Nie, Cło. Rok, Ziemia, Nard, Nart, 
Rawa. Ida, Rak.

Nagrodę — bon książkowy — wylo
sował Bolesław Żyła, Leszczyny-Osie
dle ul. Ligonia 34b 3, pow. Rybnik. 
Nagrodę wysyłamy pocztą.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z NUMERU 15
Poziomo: Parape t .  Sekunda Obraz, 

P ionier  Cerkiew, Kapitan ,  Arara t ,

Warkot,  Odruch, Eksces. Kadłub. Sza
łas, K obieta. Ker, Ekspres, Zelówka, 
Eliza, S tar te r ,  Łaskawy. 

Pionowo: Rakie ta , Tarnina ,  P u n k
cik, Adresat. Torkat, Gruzin, SzczaW, 
Kauczuk, Narkoza, ‘Radca, Opera, 
Kalkuta,  Diopatr ia ,  Bokser,  Ziemia, 
Strzał, Łapówka, Sankowe. 

Nagrodę —  bon książkowy — wylo
sowała Irena Kantor, Niewiadom 
pow. Rybnik, ul. Kopalniana 15. N a
grodę w ysyłam y pocztą.

Uwaga KONKURS SATYRYCZNY! Uwaga 
Jeżeli chcesz:

wypróbować swój dowcip, 
wydrukować w „Nowinach", 
przyczynić się do zwalczania zła -

napisz wiersz satyryczny, notatkę z docinkiem, niewielkie 
opowiadanie lub fraszki — o tym, co ci się nie podoba na 
twoim terenie

i prześlij na adres naszej redakcji 
z dopiskiem;

„KONKURS SATYRYCZNY” .
Najlepsze teksty, nadesłane w ciągu miesiąca, zostaną (po 

odpowiednim sprawdzeniu ich zgodności z prawdą) wydru
kowane w „Nowinach"’, natomiast myśli z niektórych słabszych

 wykorzystamy w naszych artykułach. Za szczególnie 
wyróżniające się prace — nagrody.

w przekładzie Mariana Niemiarowskiego

STRESZCZENIE POPRZEDNICH ODCINKÓW
L aury  Darran  wyznał  b ra tu  — adwokatowi Kate,  że zabił człowie

ka. J a k  się okazało, Laury  zakochał się w dziewczynie — Polce z po
chodzenia — k tó ra  poprzednio związana była małżeństwem z czło
wiekiem zaliczającym się do mętów wielkiego m iasta  i miała  z nim 
dziecko.

Por zucona, bez środków do życia, stała się niezależnie od siebie 
p rosty tu tką ,  a nas tępnie zakochała  się w Laurym .

Któregoś dnia gdy Laury przyszedł do swoje j przyjaciółki,  zastał 
tam jej  byłego męża, k tóry w czasie a w an tu ry  zaatakow ał Laurego. 
Ten chwycił go za gardło, a gdy puścił okazało się, że Wallen nie 
żyje. Przerażona para po dłuższym odrę twieniu  zdecydowała się 
usunąć trupa .  L aury  zaniósł go do pobliskiego ciemnego zaułka 
Main-Lane i uciekł  do br ata.

Adwokat Kate Darran, bardzo kochający młodszego b ra ta  decyduje 
się mu pomóc. Zabiera od niego klucze do domu kochanki,  żeby 
Laury nie mógł tam więcej iść i wychodzi na miasto. Bezwiednie 
t raf ia  do zaułka,  w którym  znaleziono zwłoki. Decyduje się odwie
dzić kochankę bra ta .  Po rozmowie z nią  adw okat  wychodzi  na ulicę 
zły, że dał się wplątać w całą sprawę, ale bardz ie j już p rzekonany 
do kochanki  b rata ,  k tó rą  uważał przedtem ty lko  za p rosty tu tkę .

Zaczął przechodzić ulicę, Przejechał ostatni omnibus i pojazdy 
pędziły teraz ze wściekłą szybkością. Niewielkie, rzeczywiste 
niebezpieczeństwo, którem u człowiek podlega codziennie, odcią
gnęło go od ponurych myśli. Deszcz smagał go po twarzy, obok 
mknęły pojazdy, i przechodząc przez Strand., Kate po raz pierw
szy nabrał w iary w siebie, otrząsnął się z ciążącego poczucia 
czegoś nadprzyrodzonego, co go trzym ało jak w kleszczach i zde
cydowanie skierował się na róg, żeby pójść do domu. Ale wcho
dząc do ciemnego zaułka znów się zatrzymał. Policjant po d rugiej 
stronie też się tu skierował. Niemożliwe... ależ nie! Przecież to 
śmieszne... Oni są tak do siebie podobni, ci bobbies! Absurd! 
Kate szybko ruszył naprzód i wszedł do domu. Lecz mimo 
wszystko wchodząc po schodach, nie mógł się powstrzymać, 
podniósł skraj firanki i wyjrzał na ulicę.

Policjant uroczystym krokiem maszerował jakieś 25 yardów 
od domu i prawdopodobnie na nic nie zwracał uwagi...

ROZDZIAŁ IV

K ate obudził się jak  zwykle o piątej godzinie bez śladu jak ie
gokolwiek uczucia niepokoju. Ale kiedy wszedł do swego ga
binetu i zobaczył zapaloną lampę, ogień na kominku i przygo
towaną filiżankę kawy, znów runęło nań to straszliwe wspom
nienie. W gabinecie wszystko było tak jak  wczoraj, tam  przy 
ścianie stał Laury. Chwilkę walczył z nieprzyjem nymi myślami,

8 ) potem wypił kawę, usiadł przy biurku i zabrał się do zwykłego, 
trzy godziny trwającego przeglądu oczekujących go dzisiaj spraw 
w  sądzie.

Czytał nie rozumiejąc ani słowa. Zdania mieszały się z jakimiś 
ciemnymi obrazami i chyba dobre pół godziny spędził w stanie 
umysłowego otępienia. Wreszcie oczywista konieczność, żeby 
jednak choć coś niecoś orientować się  w sprawach klientów, 
w obronie których dzisiaj o pół do jedenastej będzie występował, 
zmusiła K ate‘a do skupienia się, jednakże tępy ból w sercu nie 
ustępował.

Lecz mimo wszystko, kiedy o ósmej trzydzieści Kate podniósł 
się i poszedł do łazienki wz iąć prysznic — czuł zadowolenie 
z powo du swej siły woli. O pół do dziesiątej powinien, być 
u L aury’ego. Okręt do Argentyny odpływał jutro . Żeby Laury 
natychmiast mógł wyjechać, trzeba się zatroszczyć o pieniądze. 
Przeglądając przy śniadaniu gazetę natknął się na wiadomość:

MORDERSTWO W SOHO 
Późnym wieczorem podano do wiadomości, że 

policja rozpoznała człowieka, którego wczoraj 
nad ranem znaleziono uduszonego., pod sklepie
niem na Main — Lane. Dokonano aresztowań.

Na szczęście Kate skończył śniadanie — wiadomość bowiem 
wywołała u niego fizyczne uczucie mdłości. W tej samej chwili 
Laury, być może, znajduje się już pod kluczem i czeka na prze
słuchanie. Być może, że go zaaresztowano jeszcze zanim Kate 
był wieczorem u tej panny. Jeśli Laury jest aresztowany - -  ona 
też będzie wmieszana.- W -jakiej sytuacji on sam się ..znajduję?. 
Co za idiota z niego! Po co udał się tam, pod to sklepienie! Po 
co widział się z tą kobietą! Czyżby policjant śledził go gdy 
wracał do domu? Uboczny współuczestnik zbrodni Kate Dar
rant, człowiek na stanowisku, królewski adwokat! Wysiłkiem 
woli, w którym  było coś bohaterskiego, zmusił się do usunięcia 
strachu. Panika nigdy nie prowadzi do niczego dobrego. Powi
nien twardo spojrzeć w  oczy niebezpieczeństwu, powinien wszy
stko rozpatrzyć. Zmuszał się do tego, żeby bez pośpiechu, spo
kojnie zebrać potrzebne dokumenty i papiery, a. naw et przejrzał 
kilka listów zanim wyszedł. Wsiadłszy do dorożki, pojechał na 
Fitzroy-Street.

Tego mglistego poranka, stojąc przed bramą domu Laury’ego 
i czekając aż ją otworzą, Kate robił wrażenie człowieka zdecy
dowanego który wiedział co ma robić. Musiał jednak całkowicie 
zapanować nad sobą, żeby spokojnie zapytać:

— Czy m ister D arrant jest w domu? — i -wysłuchać bezna
miętnie, z takim  samym spokojem odpowiedzi:

— On jeszcze nie wstał, sir.
— To nic, ja się przejdę do niego. Moje nazwisko Kate D ar

rant.
Po drodze do sypialni L aury’ego starczyło mu jeszcze opano

wania żeby spokojnie pomyśleć. To aresztowanie — to świetny 
zbieg okoliczności! Zbije to ich z tropu, a Laury w międzyczasie 
wyjedzie. Tę panienkę też trzeba będzie wyekspediować, ale 
nie z nim razem.

Niepokój minął i tylko wzmocnił decyzję K ate’a. Do sypialni 
wszedł z niechęcią i pewn ą odrazą. Laury leżał, wpatrzony 
w sufit i palił papierosa. Na krześle obok łóżka — pełno n ie
dopałków. w pokoju ciężki zaduch tytoniu. Pobladła twarz, 
wpadnięte policzki — oto, co zostało z dawnej świetności, 

Laury popatrzył na K a tea  poprzez błękitnawy dym i spytał 
niezbyt głośno:

— No, jak myślisz, jaki będzie wyrok?... Dożywocie i 40 fun
tów kary?... 

Do głębi oburzyła K ate’a ta jego lekkomyślność. — Tak, to 
jest Laury od stóp do głowy! Wczoraj pokorny i pełen strachu — 
dzisiaj „a, wszystko j edno i to lekceważenie sobie wszystkiego. 
Podenerwowany powiedział:

— Ty jeszcze potrafisz żartować?
Laurence odwrócił się do ściany.
— Muszę.
Fatalista! Jak nienawistne są mu takie charaktery!...
— Widziałem ją.
— Tak?
— Wczoraj wieczorem. Można jej ufać!
Laurence uśmiechnął się.
— Mówiłem ci przecież.
— Musiałem się przekonać, Laury — musisz, natychm iast w y

jechać.. Ona wyjedzie następnym  okrętem. Razem jechać nie 
możecie, Masz jakieś pieniądze?

— Nie,. .
—. Opłacę wszystkie twoje w ydatki i koszta podróży i dam ci 

sumę, która ci wystarczy na rok utrzym ania, ale działać trzeba 
szybko. Gdy tam się urządzisz, tylko ja jeden będę znał twój 
adres 

Odpowiedzią było głębokie westchnienie.
— Jesteś bardzo dobry dla mnie Kate. Tyś zawsze byt dobry. 

Nie r o z u m ia łe m  gdy dlaczego...
Kate odparł sucho.

 I ja  te ż  Ju tro  odpływa okręt do Argentyny. Masz szczęście, 
oni tu kogoś aresztowali. Jest w gazecie...
  — . CO?      

Papieros s p a d ł  na podłogę. Cienka figura w piżamie pod
skoczyła i w następnej chwili Laury był już na nogach, trzym a
jąc się drżącymi rękam i za poręcz łóżka.

— Coś ty powiedział?
Kate z żalem pomyślał o sobie: „Idiota! Po co mu powiedzia

łem: On reaguje zbyt chorobliwie. Co będzie dalej? '’
Laurence przesunął ręką po czole i opadł na łóżko.
—; o  tym nie pomyślałem — wymam rotał — to decyduje 

o wszystkim.
Kate wnikliwie, spojrzał na brata. Był zbyt zadowolony z tego, 

że n ie  aresztowana Laurenca i nie spodziewał się, że sprawa 
przyjm ie taki obrót. Jak ie  to głupie!...

 — Dlaczego? — zaczął szybko — Niewinnemu- nic nie grozi. 
On i zawsze z początku biorą nie tego, kogo trzeba. To po prostu 
los szczęścia, i już. My natom iast zyskujemy oczywiście na czasie.

Jak  często nie dostrzegał na twarzy brata tego wyrazu — 
smutku z pytającym  zdziwieniem, jak gdyby starał się on pa
trzeć na świat oczyma Kate‘a,. poddawać się trzeźwemu rozsąd
kowi. I ciągnął dalej, prawie delikatnie:

— Posłuchaj Laury. Sprawa jest poważna. Nie czas na żarty. 
o  tego człowieka nie bój się. Ja się już nim zaopiekuję. P rzy
gotuj się do odjazdu. Zamówię kabinę, wszystko załatwię. Masz, 
daję Ci pieniądze, kup co potrzeba. Między p iątą a szóstą przy
jadę. Weź się w garść, stary. Kiedy Wanda do ciebie przyjedzie, 
zrobicie lepiej, jeśli się przeniesiecie do Chile — im dalej tym 
bezpieczniej. Musisz po prostu zniknąć. Na mnie już czas. Muszę 
jeszcze przed sądem wstąpić do banku.

(ciąg dalszy nastąpi)



Już nie będą zatruwać Odry
Poza alkoholem przemysłowym będą produkować nawozy i drożdże

RACIBÓRZ. W Gorzelni P rze
mysłowej w Raciborzu przepro
wadzono niedawno temu podsu
mowanie osiągnięć za rok ubiegły, 
na podstawie których ustalona 
została wysokość wygospodaro
wanego funduszu zakładowego. 
Wynosi on blisko 1/2 miliona zł. 
Na zebraniu, poświęconym spra
wom produkcyjnym zakładu, 
ustalono również podział wygo
spodarowanego funduszu: I tak

Na zamieszczony przez nas w 
14 numerze „Nowin” artykuł 
„Już 20 lat czeka na wózek” za
reagował Zarząd Okręgowy 
Związku Inwalidów Wojennych 
PRL w Opolu, który nie tylko 
przesłał nam mile podziękowa
nie, ale jednocześnie zakomuni
kował, że w wyniku interwencji 
Zarządu w Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej, Wy
dział Produktywizacji Inwalidów, 
ob. Smereka otrzyma wózek in
walidzki i to już w najbliższym 
czasie. Zarząd wyraża jedno
cześnie swoje zadowolenie z po
wodu naszego apelu do społeczeń
stwa. Apel ten miał na celu 
przyjście z pomocą ciężko po
szkodowanym inwalidom. (zbi)

Blisko 5000 izb mieszkalnych 
wyremontuje MZBM w Raciborzu

RACIBÓRZ. Zakład Remonto
wy MZBM w Raciborzu otrzymał 
w tych dniach pokaźną dotację w 
wysokości 8 milionów zł, za które 
zamierza przeprowadzić większą 
ilość kapitalnych i bieżących re
montów mieszkań. Cyfra zaplano
wanych remontów jest bardzo po
ważna  kapitalnemu remontowi 
poddanych zostanie na terenie 
Raciborza 1 788 izb mieszkalnych. 
Ponadto w 3 tysiącach izb prze
prowadzone zostaną remonty bie
żące. np. naprawa podłóg, w adli
wej kanalizacji, malowania ścian 
itp. 

Jak  wynika z inform acji kie
rownictwa MZBM — ogół sta
rych budynków na terenie Raci
borza podzielić należy na 2 kategorie

O G Ł O S Z E N I A
UNIEWAŻNIAM zgubioną prze
pustkę stałą wydaną przez Hutę 
„Silesia” na nazwisko Klara Ko
zubek, Czyżowice.

Za oddanie ostatniej przy
sługi zmarłem u śp.
HENRYKOWI BRZEZINCE
duchowieństwu, dyrekcji i 
Radzie Zakładowej Rybnic
kiej Fabryki Maszyn, współ
pracownikom, krewnym i 
znajomym składa serdeczne 
podziękowanie

ŻONA

Za okazane wyrazy współ
czucia oraz udział w mszy 
św. i pogrzebie śp.

KONSTANTEGO ŁYCZKO
szczególnie ks. proboszczo
wi Durczokowi, ks. Szelonc
e, delegacjom Huty „Sile

sia” i Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej, 
wszystkim krewnym, kole
gom i znajomym n ajser
deczniejsze podziękowanie 
składają

ŻONA Z DZIEĆMI

Za oddanie ostatniej przy­
sługi i dowody współczucia 
okazane mi po tragicznej 
śmierci mojego ukochanego 
męża i ojca śp.

HENRYKA FOJCIKA

za wieńce i liczny udział w 
uroczystości pogrzebowej, 
ks. Pilawie, przedstawicie
lom dyrekcji RPTPW Rybn

ik, kierowcom RPTPW, 
lekarzom i pracownikom 
am bulatorium  kop. „Anna”, 
Radzie Zakładowej, praco
wnikom AG, kop. „A nna”, 
pocztom sztandarowym, or
kiestrze, wszystkim kole
gom zmarłego, najbliższym 
współpracownikom, krew
nym, przyjaciołom i znajo
mym, składa serdeczne Bóg 
zapłać

ŻONA Z DZIEĆMI

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
TERENOWEGO RYBNIK z siedzibą w Niedobczycach

zatrudni natychm iast:

inżyniera względnie technika budowlanego
z długoletnią praktyką na stanowisko kierownika wzgl 
zastępcy kierownika działu wykonawstwa

majstrów wraz z brygadami roboczymi
(murarzy, cieśli), do samodzielnego wykonania robót 
budowlanych

lastrykarzy, zdunów, murarzy, elektrykarzy, 
cieśli i robotników niewykwalifikowanych

W arunki płacy wg Układu Zbiorowego w budownictwie.
Bliższych inform acji udziela dział kadr WPBT w Niedobczy
cach, pow. Rybnik.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi­
tymację służbową na rok 1959 
wydaną przez Prezydium Pow ia­
towej Rady Narodowej Rybnik, 
na nazwisko M aria W iniarska, 
Rybnik.

UNIEWAŻNIAM zgubioną prze
pustkę stałą, wydaną przez kop. 
„M arcel” na nazwisko Alfred Du
da, Radlin.

UNIEWAŻNIAM zgubione za
świadczenie o czasowej niezdol
ności do pracy L-4 n r 923237 na 
nazwisko Helena Turowska.

UNIEWAŻNIAM legitymację 
Związku Zawodowego Górników 
na nazwisko Paweł Kaleta, Ry
bnik.

WÓZ OGUMIONy  na  750, 3 tony, 
dobrze utrzym any sprzedam lub 
zamienię na 2-tonowy. Również 
pole nadające się na budowiska 
Rybnik III (Ligocka Kuźnia) do 
sprzedania. Wiadomość Rydułto
wy, ul. Ofiar Terroru 37.

SPRZEDAM domek jednorodzin
ny w centrum Krakowa obok 
parku krakowskiego z możliwo
ścią nadbudowy. Wiadomość w 
redakcji.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód 
osobisty, wydany przez KP MO 
Wodzisław, oraz prawo jazdy w y
dane przez PPRN Wodzisław na 
nazwisko Jerzy Polok. Połomia.

UNIEWAŻNIAM zgubiona Prze
pustkę stałą, w ydaną przez Hutę 
„Silesia” na nazwisko Helena 
Popek, Rybnik, Na Górze 24.

WAPNO HYDRATYZOWANE w 
workach dostarcza  wagonowo 
„Wapnorex” Krapkowice, Opol
ska 77.

UNIEWAŻNIAM zgubiona kartę 
płatniczą wydaną przez kop. 
„Jankowice” na nazwisko Cze
sław Kawula. Połomia.

SPRZEDAM parcelę budowlaną 
o powierzchni 3000 m2 obsadzoną 
drzewkami owocowymi wraz z 
studnią w Rogowach, pow. Wo
dzisław. Wiadomość Paweł K ula
wik, Rybnik, Gliwicka 6, m. 5

kategorie: sporo jest takich, których 
nie da się już uratować i muszą 
one ulec rozbiórce. Większość 
jednak po przeprowadzeniu od
powiednich remontów z powodze
niem można jeszcze przeznaczyć 
na mieszkania. Wspomnieć warto 
w tym miejscu, że z przydzielonej 
kwoty 3 miliony zł przeznaczone 
zostały na kapitalne remonty 
mieszkań, które przyznawane zo
staną przybywającym stale do 
Raciborza repatriantom.

Na marginesie jednak jedna 
uwaga: MZBM, jako zakład, ze 
zleconych mu zadań wywiązuje 
się jak najlepiej i chyba nie znaj
dzie się raciborzanin, który miał
by powód do narzekania na dzia
łalność tego przedsiębiorstwa. Da
leko więcej zrobić by jednak moż
na, gdyby MZBM rozporządzało 
takim niezbędnym sprzętem, jak 
mechanicznymi wyciągami, beto
niarkami, żurawiami itp., o które 
wystarać powinna się raciborska 
MRN. Wtedy robota naprawdę 
ruszyłaby z miejsca całą parą 
i już po kilku miesiącach zauwa
żyć by się dało oczywiste wyniki.

(fp)

KOMUNIKAT
Sekcja R adiestezji — R ybnik, p ro

wadzić będzie KURS dla RÓż d ż
KARZY i WAHADLARZY — jeden 
lub dwa r azy w tygodniu  w ilości 
godzin łącznie ok. 80.

Zgłoszenia p rzy jm uje  na piśm ie 
przew odniczący Sekcji ob. Tom ala 
Karol, Niedobczyce, Paderew skiego 16, 
pow. R ybnik — do dnia 15. 5. 1959 r. 
W zgłoszeniu podać należy — czy 
różdżkarz lub w ahadlarz  i czy jest 
czynny (zaaw ansow any lub początku
jący). Tylko term inow e zgłoszenia 
będą uw zględnione na kursie  p ierw
szym, opóźnione na kursie  II je s ie n
nym . Każdy zgłaszający się pow iado
m iony zostanie o dniu i m iejscu 
pierw szej lekcji oraz o przyjęciu  na 
ku rs I lub Il-gi.

w przyszłym roku załoga Gorzelni 
Przemysłowej wygospodaruje 
jeszcze większy fundusz, a to 
dzięki większym obrotom, uzyski­
wanym przez wprowadzane stale 
ulepszenia w produkcji i nowe 
pomysły racjonalizatorskie.

Np. w najbliższym już czasie 
produkować się tu będzie z od
cieków, resztek pozostających po 
odparowaniu alkoholu tzw. węgiel 
wywarowy, który po oczyszczeniu 
może być zużyty jako nawóz 
sztuczny w rolnictwie. Roczna 
produkcja tego pochodnego pro
duktu wynosić będzie około 1 800 
ton. Zaznaczyć trzeba jeszcze, że 
odcieki wylewane były do tej po
ry do rzeki Odry i tym samym 
stanowiły jeden więcej powód 
rozgoryczenia mieszkańców Raci
borza, skarżących się na zatruwa
nie Odry przez zakłady przemy
słowe.

Ponadto zakład rozpocznie do
datkowo produkcję drożdży pie
karniczych w ilości na razie 2 tys. 
ton rocznie, co przyniesie załodze 
dodatkowe zyski, (fp)

250 „magnatów"
przed Kolegium 

w  Raciborzu
W ciągu bieżących dwóch tygo

dni Kolegium Karno-Adm inistra
cyjne w Raciborzu rozpatrzy... 250 
spraw . W szystkie one dotyczą 
przeróżnych młodzików — pół
chuliganów, którzy nie potrafią 
gospodarować własnymi pie
niędzmi, przeznaczając je na „bi
by" w restauracjach, alkohol 
i nikotynę. Zarobi taki „pan" 
przypuśćmy 1200 złotych, pójdzie 
do knajpy, przepije, przepali, na
awanturuje się po ulicach, a po
tem, jak się to mówi — „wbija 
zęby w ścianęu, bo na żywność 
zabrakło grosza. Stąd często o
szustwa, kradzieże, biadolenie 
i cynizm.

Dobrze, że raciborskie Kole
gium pomyślało o niszczeniu zła 
u jego źródła, o tępieniu prze
stępczej rozrzutności. Zapłaci ta
ki młodociany magnat z 700 zło
tych, to może się opamięta. Zre
sztą nie tylko grzywną może 
karać Kolegium. (zbi)

M IEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

Zakład Remontowy w Raciborzu, ul. Londzina 18
zatrudni natychm iast

dwóch dekarzy, czterech zdunów, 
dwóch blacharzy

oraz
10 pracowników fizycznych 

niewykwalifikowanych
do prac remontowych na terenie Raciborza 

Zgłoszenia osobiste przyjm uje kierownik zakładu.

MURARZY, CIEŚLI, BLACHARZY
oraz PRACOWNIKÓW

fizycznych niewykwalifikowanych
do pracy na terenie powiatu raciborskiego i głubczyckiego 

zatrudni na bardzo dobrych warunkach 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENOWEGO 

w RACIBORZU, ul. Bosacka nr 56 
Zatrudnimy również na umowie m ajstrów  wraz z brygadami 
roboczymi do samodzielnego wykonania robót budowlanych.

Zgłoszenia przyjm uje dyrekcja PBT, Racibórz, ul. Bosacka 56

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ
w RYBNIKU, Wydział Architektury i Budownictwa

zatrudni od zaraz

magistrów-inżynierów
do w eryfikacji projektów w ram ach prac zleconych. 

Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek Biur Projektowych

Zgłoszenia przyjm uje architekt powiatowy Prezydium PRN, 
pokój 33.

1 Maja na naszych boiskach
W dniu 1 m aja — czeka k i

biców sportowych sporo cieka
wych imprez, organizowanych w 
licznych miejscowościach na
szych powiatów. Program  tych 
zawodów przedstawia się nastę
pująco:

W POW. RYBNICKIM
NIEDOBCZYCE: TKKF przy 

kop. Rymer organizuje 30 kw iet
nia uliczny wyścig kolarski dla 
niestowarzyszonych na dystansie 
35 km (trasa prowadzi z Niedob
czyc do Wodzisławia i z powro
tem), GKS Rymer urządza w 
dniu Święta Pracy szereg zawo
dów sportowych z udziałem ze
społów GKS i Pogoni Niedob
czyce. Na terenie Niedobczyc od
będzie się poza tym  raid moto
cyklowy.

CZERWIONKA: g. 14.00 spar
takiada zakładowa, w której pro
gramie odbędą się m. in. turniej 
siatkówki oraz zawody piłkarskie.

CHWAŁOWICE: g. 13.30 mecz 
piłkarski juniorów z udziałem ze­
społów miejscowego Górnika, 
g. 15.00 turniej old-boyów, g. 16 
turniej siatkówki, w którym  w y­
stąpią zespoły składające się 
z pracowników kopalni, ponadto 
przeprowadzony zostanie turniej 
tenisa stołowego.

RYDUŁTOWY: g. 11.00 turniej 
tenisa o mistrzostwo Rydułtów, 
g. 11.00 przełajowe biegi narodo­
we, g. 14.00 raid motocyklowy, 
g. 14.30 mecz piłkarski juniorów, 
g. 15.30 spotkanie old-boyów.

KRYWAŁD: g. 11.00 zabawy i 
gry dziecięce, g. 11.00 turniej 
siatkówki, g. 14.00 mecz piłkarski 
zespołów  niestowarzyszonych, 
g. 16.00 spotkanie drużyn klasy A.

GASZOWICE: g. 16.00 mecz pił
karski: LKS Dąb Gaszowice — 
Unia Racibórz Ib, poza tym spor
towcy LKS wezmą udział w aka
demii oraz innych uroczystościach 
organizowanych z. okazji Święta 
Pracy.

KNURÓW: 30. IV. g. 16.00 tu r
niej piłkarski drużyn młodzieżo
wych i tram pkarzy o mistrzostwo 
Knurowa, 1 maja: g. 13.00 finał 
turnieju, g. 15.30 spotkanie ju
niorów Concordii i Górnika Soś
nica, g. 16.45 finał turnieju piłki 
palantowej o puchar Święta P ra
cy, g. 13.00 turniej tenisa stoło
wego o mistrzostwo Knurowa, 
g. 16.00 zawody kolarskie.

ŻORY: g. 14.00 turniej siatków
ki, g. 16.00 spotkanie piłkarskie 
old-boyów. Ciekawe zawody spor
towe odbędą się również w in
nych miejscowościach pow. ryb
nickiego.

W RYBNIKU
STADION RKS GÓRNIK: g. 

13.00 gry i zabawy dziecięce, 
g. 14.30 biegi narodowe, g. 15.40 
zawody kolarskie na t orze, g. 14.30 
mecz piłkarski oldboyów, g. 15.40 
spotkanie w piłce ręcznej kobiet: 
MKS Gliwice — reprezentacja 
Gliwic, g. 16.10 zawody hokeja 
na traw ie z udziałem ligowych 
zespołów Piasta i AZS Gliwice, 
g. 17.30 mecz piłkarski: RKS 
Górnik — Silesia Rybnik.

BOISKO SILESII na P aru
szowcu: g. 14.00 gry i zabawy 
dziecięce, g. 15.00 mecz siatkówki 
mężczyzn Silesia — RKS Górnik, 
g. 17.10 pokazowe zawody mo
torowe, g. 18.30 mecz piłkarski 
old-boyów.

W WODZISŁAWIU
WODZISŁAW: g. 13.00 start do 

ulicznego wyścigu kolarskiego na 
dystansie 60 km. dla zawodników 
karty A i B oraz 30 km. dla nie
stowarzyszonych. Kolarze k ar
ty A i B pojadą trasą: Wodzi
sław — Jastrzębie Zdraój — P a
włowice — Żory — Gotartowice — 
Obszary — Wodzisław, kolarze 
niestowarzyszeni na trasie: Wo
dzisław — Jastrzębie Zdrój — 
Pawłowice — Żory — Świerkla
ny — Wodzisław. S tart do obu 
wyścigów nastąpi sprzed budyn
ku KP PZPR w Wodzisławiu. 
Zgłoszenia uczestnictwa w wyści
gu przyjm ują organizatorzy do 
dnia 1 maja, najpóźniej do godz. 
12.00. Zdobywcy trzech pierw
szych miejsc w każdej kategorii 
otrzym ają nagrody rzeczowe i 
dyplomy ufundowane przez PKKF 
Wodzisław. BOISKO KOLEJA
RZA: g. 17:00 spotkanie p iłkar
skie o mistrzostwo klasy A: Gór
nik Radlin Ib — Concordia Ra
dlin, SALA KOLEJARZA g. 19.00 
zawody bokserskie reprezentacji 
Radlina i Wodzisławia.

W licznych gromadach pow. wo
dzisławskiego jak: Gołkowice, 
Gorzyce, Zawada i Lubomia od
będą się tradycyjne 1-Majowe fe
styny i zawody sportowe.

Term inarz rozgrywek mistrzostw piłki palantowej
LIGA MIĘDZY­
WOJEWÓDZKA

3. 5. godz. 16.00
LZS S tudzienna — G órnik Jankow ice 
S ta rt P ietrow ice — LZS Rój 
LZS K łokocin — LZS M aków 
Silesia R ybnik  — LZS Paw łów

3. 5. godz. 18.00
LZS Studzienna — LZS Rój 
S ta rt P ie trow ice  — G órnik Jankow ice 
LZS K łokocin — LZS Paw łów  
Silesia R ybnik  — LZS M aków

10. 5. godz. 16.30
G órnik Jankow ice — LZS K łokocin 
LZS Rój — Silesia R ybnik 
LZS Paw łów  — S tart P ietrow ice 
LZS M aków — LZS S tudzienna

17. 5. godz. 16.30
G órnik Jankow ice — LZS Rój 
LZS K łokocin — Silesia R ybnik  
LZS S tudzienna — S ta rt P ietrow ice 
LZS Paw łów  — LZS M aków

24. 5. godz. 16.00
LZS Paw łów  — LZS Rój 
LZS M aków — G órnik  Jankow ice 
Silesia R ybnik  — S ta rt P ietrow ice 
LZS K łokocin — LZS S tudzienna

24. 5. godz. 18.00
LZS M aków — LZS Rój 
LZS Paw łów  — G órnik  Jankow ice 
LZS K łokocin — S ta rt P ietrow ice 
Silesia R ybnik  — LZS Studzienna

31. 5. godz. 16.30
LZS Rój — LZS K łokocin 
G órnik Jankow ice  — Silesia R ybnik  
S tart P ietrow ice — LZS M aków 
LZS S tudzienna — LZS Paw łów

KLASA A
(GRUPA KATOWICKA)

3. 5. godz. 16.00
LZS Row ień — K olejarz  G otartow ice 
LZS Raszowiec — LZS Czernica 
Silesia R ybnik  II — U nia K siążenice

10. S. godz. 16.00
LZS C zernica — Silesia R ybnik  II 
K olej. G otartow ice -- LZS Raszowiec 
U nia K siążenice — LZS Row ień

17. 5. godz. 16.00
LZS Czernica — K olejarz  G otartow ice 
LZS Raszowiec — Unia K siążenice 
LZS Row ień — Silesia R ybnik  II

24. 5. godz. 18.00 

LZS Row ień — LZS Raszowiec 
K olej. G otartow ice — Silesia R ybn. II 
Unia K siążenice — LZS C zernica

31. 5. godz. 16.00

L ZS Czernica — LZS Row ień
Unia K siążenice — K olej. G otartow ice
Silesia R ybnik  II — LZS Raszowiec

KLASA A
(GRUPA OPOLSKA)

3. 5. godz. 16.00

LZS K ornica — LZS Żerdziny  
LZS Cypszanów — LZS W ojnow ice 
LZS Sudoł — LZS L ekartów  
LZS Sam borow ice — LZS Chrzanów

10. 5. godz. 16.00

LZS W ojnow ice — LZS K ornica 
LZS L ekartów  — LZS Cypszanów 
LZS Żerdziny LZS Sam borow ice 
LZS Chrzanów  — LZS Sudoł

17. 5. godz. 16.00
LZS Sudoł — LZS Żerdziny  
LZS Sam borow ice — LZS W ojnow ice 
LZS Cypszanów — LZS K ornica 
LZS L ekartów  — LZS C hrzanow ice

24. 5. godz. 16.00
LZS K ornica — LZS L ekartów  
LZS C hrzanów  — LZS Żerdziny  
LZS Cypszanów — LZS Sam borow ice 
LZS W ojnow ice — LZS Sudoł

31. 5, godz. 16.00
LZS Sam borow ice — LZS K ornica 
LZS L ek artó w  — LZS Żerdziny  
LZS Sudoł — LZS Cypszanów 
LZS C hrzanow ice — LZS W ojnow ice

7. 6. godz. 16.00
LZS K ornica — LZS C hrzanow ice 
LZS Cypszanów — LZS Żerdziny  
LZS W ojnow ice — LZS L ekartów  
LZS Sam borow ice — LZS Sudoł

14. 6. godz. 16.00
LZS Sudoł — LZS K ornica 
LZS Żerdziny  — LZS W ojnow ice 
LZS L ekartów  — LZS Sam borow ice 
LZS C hrzanow ice — LZS Cypszanów

Zespoły w ym ien ione na pierw szym  
m iejscu  są gospodarzam i zawodów 
i do ich obow iązków  należy  przy
gotow anie boisk oraz pun k tu a ln e  roz
poczęcie spo tkań . Ze względów  oszczę
dnościow ych zespoły ligi m iędzyw oje
w ódzkiej rozeg ra ją  w dn iach  3. i 24. 5. 
podw ójną ko le jk ę  spo tkań .

Śladem naszych
artykułów

Przed około trzema miesiąca
mi, w artykule „O autorytet nau
czyciela" pisaliśmy o ob. Anieli 
Braunerowej (R ybnik-P iaski), 
która wtargnęła do kancelarii 
Szkoły nr 3 i bezpodstawnie, w  
grubiański sposób, naubliżała 
kierow nikow i szkoły. Za to kole
gium karno-adm inistracyjne w  
Rybniku skazało Braunerową na 
200 złotych grzywny. Braunero
wa, licząc na swój tupet, odwoła
ła się do rybnickiego Sądu Po
wiatowego. Sąd jednak nie tylko, 
Że zatw ierdził słuszny w yrok ko
legium i zażądał od Braunerowej 
pokrycia kosztów procesu, ale po
nadto ostrzegł arogancką obywa
telkę przed podobnym incyden
tem, grożąc znacznie poważniej
szą karą.

na nagrody indywidualne, które 
otrzymają pracownicy Gorzelni, 
przeznaczono 264 500 zl, na bu
downictwo mieszkaniowe (w ra
mach którego buduje się już w tej 
chwili dom przy ul. Cygarowej) 
— 186 tys. zł, na doraźne i kapi
talne remonty mieszkań — 20 tys. 
zł oraz 33 500 zł, a więc sumę dość 
pokaźną, na cele kulturalno-oś
wiatowe.

Przypuszczać należy jednak, że



Podwójna impreza na stadionie RKS G Ó R N IK

K t O  w y g ra  a ta k  L e g ii  czy  defensywa R a d l in a ?
Lechia Gdańsk jest nadal niepokonaną drużyną, a jej bramkarz 

H. Gronowski nie wyciągnął jeszcze ani razu piłki z siatki w 6 do
tychczas rozegranych spotkaniach. Wprawdzie przed niedzielnym  
występem Górnika Radlin w Gdańsku słyszało się tu i ówdzie opi
nie, że piłkarzem który „odczaruje” bramkę Gronowskiego będzie 
nasz „Ignac”. Niestety tak się nie stało. Ani Dybała, ani żaden inny 
z napastników Górnika nie potrafił zmusić Gronowskiego do kapi
tulacji. A, że napad Lechii zagrał skuteczniej i strzelił „tylko” 
1 bramkę Górnicy stracili 2 dalsze punkty.

Z niedzieli na niedzielę lokata 
Górnika Radlin przesuwa się w 
dół tabeli. Cała nadzieja w tym, 
że radlinianie rozegrają jeszcze

Sparringi
reprezentacji

orląt
i juniorów

W czwartek, 30 kwietnia br. o 
godzinie 17,30 A-klasowy Pło
mień Czuchów przeegzaminuje 
na swoim boisku reprezentację 
orląt podokręgu rybnickiego, na
tomiast 1 Maja Górnik Wilchwy 
podejmuje u siebie reprezentację 
juniorów. Początek spotkania o 
godzinie 17,00. Niezwykle atrak
cyjnie zapowiada się spotkanie 
czołowego zespołu klasy A: RKS 
Górnik z reprezentacją młodzie
żową Śląska, które odbędzie się 
6 maja na stadionie RKS w Ryb
niku o godz. 17,30.

Jak się dowiadujemy, pierwsza 
reprezentacja podokręgu rybnic
kiego zamierza rozegrać w dniu 
Święta Odrodzenia, 22 lipca na 
stadionie w Rybniku spotkanie z 
reprezentacją Szczecina lub z 
Górnikiem Zabrze.

w pierwszej serii trzy spotkania 
w Rybniku i według teoretycz­
nych obliczeń powinni zakończyć

grali Górnicy — wszyscy wiemy. 
Piłkarze Radlina grają na wyja
zdach znacznie gorzej, niż u sie
bie. Nasz atak popełnił zarówno 
w Bydgoszczy jak i Gdańsku 
ciężki błąd, nastawiając się na grę 
wypadami. Nie będziemy teraz 
rozważać przyczyn ostatnich po
rażek. Przede wszystkim dlatego, 
że niedzielna wizyta Legii w Ry
bniku dostarcza kibicom bardziej 
pasjonujących tematów. W zespol
e Legii trenowanej obecnie przez

w tym, że nasze zespoły piłkar
skie, w tym i Górnik Radlin, w y
kazują bardzo nierówną formę. 
Po porażce przychodzi jednak za
zwyczaj przebudzenie i biorąc po
nadto pod uwagę własny teren 
radlinianie powinni zagarnąć oba 
punkty.

W przedmeczu o godz. 13,00 ju
niorzy RKS rozegrają kolejny 
mecz o mistrzostwo ligi okręgo
wej, mając za partnera Slavię 
Ruda.

3.V. 59r.Stadion RKS w Rybniku
Piłka nożna 
Godz. 15,15

Górnik Radlin -  Legia W-wa
Żużel
Godz. 17,00

R K S  G ó r n i k - K o l .  R aw icz

wiosenną rundę rozgrywek jede­
nastoma punktami. Czy tak bę­
dzie?

Przed nami 7 niedziela ligowa. 
Na stadionie RKS Górnik w Ry
bniku odbędzie się tym razem i to 
po raz pierwszy podwójna impre
za piłkarsko-żużlowa. Na pierw
szy ogień pójdą piłkarze Górnika 
Radlin, którzy już o godz. 15,15 
rozpoczną mistrzowski mecz z 
warszawską Legią. Po nich sta
dionem zawładną żużlowcy RKS 
Górnik, mając za przeciwnika ze
spół Kolejarza Rawicz (początek 
o godz. 17,00).

Co działo się na boiskach Byd
goszczy i Gdańska, gdzie ostatnio

słynnego ongiś piłkarza Jugosła
wii — Bobeka wielu naszych eks
pertów piłkarskich widzi jednego 
z kandydatów na mistrza Polski. 
Twierdzą oni, że wojskowi nie 
mieli w pierwszych meczach 
szczęścia, remisując kilka spot
kań. Legia sygnalizuje jednak z 
meczu na mecz poprawę formy i 
w oczach wielu znawców piłki 
nożnej uchodzi za faworyta w 
meczu z Radlinem.

Rybniccy kibice są jednak zda
nia, że jeśli Górnik zagra przeciw 
Legii z takim zębem jak w meczu 
z Gwardią, wówczas byłyby real
ne podstawy do upatrywania w 
naszej drużynie zwycięzcy. Sęk

S p o r t

Sport

NOWIN

Młodzi żużlowcy Gniezna
równorzędnym partnerem mistrza Polski

Na boiskach k lasy  A i B

Concordia Radlin w pościgu
za czołówką

Przed tygodniem napisaliśmy | 
o szczęśliwym remisie RKS Gór
nik na boisku Concordii Radlin. 
W obozie RKS wzięto nam to za 
złe. Dziś stwierdzamy jeszcze raz, 
że wywiezienie jednego punktu 
z trudnego boiska Radlina nie 
przynosi ujmy nikomu. Concordia 
Radlin jest największą rewelacją 
mistrzostw klasy A. Na wyja
zdach gra może słabiej, ale na 
własnym boisku jest niezwykle 
groźna, o czym przekonał się o
statnio Górnik Chwałowice, 
Efekt, po 5 meczach 7 zdobytych 
punktów oraz dobre czwarte 
miejsce w tabeli. Jak w fascynu
jącym dramacie rozwijają się 
kolejne walki mistrzowskie. Po 
ostatniej niedzieli można z całą 
pewnością wyodrębnić grupę dru
żyn ubiegających się z mniej wię
cej równymi szansami o mistrzo
stwo i zespoły walczące o egzy
stencję. W niedzielę obronną rę
ką ze spotkań wyszli gospodarze 
(wyjątkiem jest porażka Czucho
wa z Rydułtowami), a w większo
ści były to zespoły tworzące czo
łówkę, wobec czego w tabeli nie 
zanotowano większych zmian.

Daremne staje się stawianie 
prognozy poszczególnym zespo­
łom. Niczego nie będziemy pewni 
ani w klasie A, ani w obu grupach

Lekkoatleci Startu Rybnik  
dobrze rozpoczęli sezon

•

W pierw szym  tró jm eczu  o m istrzo
stw o w oj. k lasy A rozegranym  w n ie
dzielę na s tad ion ie  Unii K ryw ałd , 
lekkoatleci S ta rtu  R ybnik  odnieśli 
dwa pierw sze zw ycięstw a, pokonując 
CKS Czeladź 126:93 oraz Carbo G li
w ice 151:83. W trzecim  meczu CKS 
zw yciężył Carbo 119:92.

W yniki: M ę ż c z y ź n i :  100 m  -  
G rabow ski (CKS) 10,9, 400 m — K upka 
(S tart) 54.9. 800 m — Szulik (Start)
2,02,9, skok w  dal — G rabow ski (CKS) 
7,75, 2) Jan o ta  (Start) 6,23, skok
wzw yż — L in iany  (S ta rt) 1,81, tycz
ka — W ęcek (CKS) 3.15, ku la  — K ita 
(CKS) 13,49, dysk  — W ypiór (S tart) 
38,22.

K o b i e t y :  100 m — Fojt (S tart) 
13,3, 4 X 100 m — S ta rt 57.6, skok 
w  dal — F o jt (S tart) 4,75, skok 
w zwyż — W ycisk (S ta rt) 1,40, kula — 
W ypiór (S tart) 9,63, dysk  — W ypiór 
(S tart) 30.31.

Na uw agę zasługują w ynik i G ra
bow skiego w skoku w dal i w  biegu  
na 100 m oraz rezu lta ty  rep re zen tan
t ów S ta rtu : K upki, Szulika, L inianego, 
rodzeństw a W ypiorów  oraz Fojtów ny. 

Już dawno nie oglądaliśmy na torze rybnickim tak ciekawego 
spotkania żużlowego w konkurencji krajowej jak niedzielny poje
dynek RKS Górnik — Start Gniezno. Główna w tym zasługa gości, 
którzy okazali się zespołem bardzo bojowym i ambitnym, a przede 
wszystkim bardzo groźnym partnerem dla trzykrotnego mistrza 
Polski. 

Inna rzecz, że zespół Górnika prześladował pech. Mecz rozpoczął 
się sensacyjnym zwycięstwem żużlowców Startu, którzy wygrali 
pierwszy wyścig 4:2. Wyścigu tego nie ukończył J. Maj z powodu 
defektu maszyny. Również w drugim biegu Górników prześladuje 
pech. Zaraz po starcie Philipp ma wysypkę i rezygnuje z dalszej 
jazdy w tym wyścigu. Znacznie groźniejszy wypadek miał w 4 w y
ścigu J. Wieczorek. „Józio” odniósł dotkliwe obrażenia i do końca 
zawodów nie widzieliśmy go już na torze.

Ale i w normalnych warunkach 
Górnicy mieliby ciężką przepra
wę ze Startem. W zespole gości, 
który po raz pierwszy startował 
w Rybniku szczególnie podobali 
się: Pogorzelski, Kwarcinski i 
Ptaszyński. Świetnie jeździł Po
gorzelski, będący równorzędnym 
partnerem dla mistrza Polski St. 
Tkocza i J. Maja. W tej formie 
Pogorzelski pokonałby bezapela
cyjnie naszych czołowych żużlow
ców na własnym torze. Zawodni
cy Startu zaimponowali wielką 
ambicją oraz dobrze przygotowanym

K rótko o w szystk im
Utalentowany bramkarz Na

przodu Rydułtowy — Kozik wstą
pił ostatnio w związek małżeński.

klasy B, bowiem siły są niezwy
kle wyrównane.

KLASA A
Olza Godów — Concordia K nu

rów Ib 1:1, Przyszłość Rogów — 
Unia Krywałd 1:1, GKS Rymer 
— Górnik Jankowice 4:2, Concor
dia Radlin — Górnik Chwałowi
ce 5:1, Płomień Czuchów — N a
przód Rydułtowy 0:3, Kolejarz 
Wodzisław — Górnik Radlin Ib 
2:1, RKS Górnik — Pogoń Nie
dobczyce 4:1.
GKS Rymer 5 10 12:3
RKS Górnik 5 9 14:7
Naprzód Rydułtowy 5 8 17:5
Concordia Radlin 5 7 14:7
Kolejarz Wodzisław 5 6 8:5
Płomień Czuchów 5 5 7:8
Olza Godów 5 5 7:9
Górnik Radlin Ib 5 4 6:7
Unia Krywałd 5 4 6:8
Concordia Knurów Ib 5 4 7:9
Pogoń Niedobczyce 5 3 6:9
Górnik Chwałowice 5 3 7:12
Górnik Jankowice 5 1 7:12
Przyszłość Rogów 5 1 4:21

KLASA B (I GRUPA)
Górnik Czerwionka Ib — Dąb 

Gaszowice 4:2, LZS Przegędza — 
Kolejarz Żory 2:2, S tart Piece — 
LZS Gierałtowice 7:1, Zuch Orze
powice — Jedność Jejkowice 8:3, 
P iast Leszczyny — Silesia Rybnik 
0:0, RYF Rybnik — LZS Adamo
wice 2:0, pauzowała Polonia Nie
wiadom.
Silesia Rybnik 4 7 11:4
Piast Leszczyny 3 5 4:0
Polonia Niewiadom 3 4 12:3
Górnik Czerwionka Ib 2 4 6:2
Dąb Gaszowice 3 4 8:5
RYF Rybnik 4 4 11:10
LZS Adamowice 4 4 5:7
S tart Piece 4 3 12:10
Zuch Orzepowice 4 3 11:10
Kolejarz Żory 4 3 6:7
LZS Gierałtowice 4 2 4:14
Jedność Jejkowice 4 2 8:21
LZS Przegędza 3 1 4:9

KLASA B (II GRUPA)
Gwiazda Skrzyszów — Górnik 

Pszów Ib 2:2,Górnik Wilchwy — 
Czarni Gorzyce 0:3, Silesia Lubo
mia — LKS Rymer I 0:1, KS-27 
Gołkowice — LZS Krzyżkowice 
3:0, LKS Zabełków — Polonia 
Łaziska 2:0, Kolejarz Olza — 
Unia Turza 7:1.

Szachiści N R D  
wystąpią w Żorach

Na zaproszenie Związku Sza­
chistów przybyła do Polski trzy­
osobowa reprezentacja mistrzów 
szachowych NRD, którzy rozegra­
ją mecze w Bytomiu, Chorzowie 
i Żorach.

Do Żor przybędzie mistrz NRD 
w szachach p. Lothar Golz, który 
w miejscowym Domu Kultury 
rozegra symultankę na trzydzie
stu szachownicach z reprezentan
tami Górnika Jankowice, Górni
ka Rybnik, PDK Żory. DK Łazi
ska Górne oraz LZS Woszczyce.

W związku z tym sekcja sza­
chowa przy PDK Żory prosi 
o punktualne wydelegowanie za­
wodników na wspomniane spot­
kanie. (fp)

Walczą
w finale

W niedzielę rozegrane zostały spo t
kan ia  e lim inacy jne  w piłce p a lan to
w ej o puchar Św ięta P racy . Oto w y
n ik i: G órnik Jankow ice — LZS Rój 
48:34, G órnik Jankow ice — LZS Ra
szowiec 90:37, Silesia R ybnik I — Sile
sia R ybnik  II 80:48, S ta rt P ie tro
wice — LZS W ojnow ice 72:46. LZS 
S tudzienna — LZS K ornica 61:52, LZS 
L ekartów  — LZS Chrzanów  58:28. 
S ta rt P ie trow ice  — LZS S tudzienna 
61:52. LZS M aków — LZS Paw łów  
52:61. LZS M aków — LZS Sudoł 54:40.

Do finału pu ch aru  zakw alifikow ały  
się: G órnik Jankow ice. Silesia Ryb
n ik  I. S ta rt P ietrow ice i LZS Paw łów . 
D ecydujące spo tkan ia  odbędą się 
w Jankow icach  w dn iu  1 m aja  o go
dzinie 14.00.

Kozik jest gorąco przywiązanym 
do swych barw piłkarzem, o czym 
świadczy fakt, że w najbliższym 
meczu po zawarciu związku mał
żeńskiego z powodzeniem bronił 
„świątyni” Naprzodu.

Życzymy młodemu małżonkowi 
dużo szczęścia w życiu rodzinnym 
jak również sukcesów na boisku. 

 
W związku z przyjęciem pracy 

w sekcji PN RKS Górnik, do
tychczasowy sekretarz podokręgu 
rybnickiego — K. Szukalski zre
zygnował z pełnienia odpowie
dzialnej funkcji w związku pił
karskim. Obowiązki sekretarza 
podokręgu pełni czasowo p. R. 
Grzybek z Rydułtów.

  
Zarząd podokręgu postanowił 

darować z dniem 16. IV. resztę 
kar następującym piłkarzom: H. 
Królowi (Silesia Rybnik), H. Szy
murze (LZS Kamień) i J. Warlo
chowi (LZS Szczejkowice).

  
Pretensje finansowe Górnika  

Wilchwy wobec LZS Kokoszyce 
i LZS Moszczenica okazały się 
słuszne i decyzją zarządu pod
okręgu oba wymienione koła za
płacą Górnikowi po 250,— zł każ
dy. Wpłat należy dokonać do dnia 
15 maja.

  
Onegdaj odbyło się walne ze

branie KS Kolejarz Gotartowice. 
Po omówieniu działalności sekcji 
palantowej, zebrani powołali 
nowe władze koła. Przewodniczą
cym zarządu został Waligóra, za
stępcą — Reclik, sekretarzem — 
Karwot, skarbnikiem Piecha, go
spodarzem i kierownikiem sekcji 
palantowej Maciończyk. Poza tym 
do zarządu weszli: Kania, Grusz
ka. Oleś, Przeliorz, Grolik i Grzy
wocz.

przygotowanymi maszynami. Okazało się, że 
krajowe „FIS-y” mogą z powo
dzeniem konkurować z Rotraxa
mi. O zespole Startu usłyszymy 
jeszcze na pewno wiele dobrego 
w trakcie tegorocznych rozgry
wek.

Zespół RKS Górnik w pewnym 
sensie zawiódł. Zawiedli przede 
wszystkim młodzi żużlowcy jak 
E. Maj i Berliński, którzy na 
własnym torze powinni znacznie 
więcej pokazać. Wydaje się, że 
kierownictwo RKS powinno przy
najmniej w niektórych spotka
niach na torze rybnickim wpro
wadzać do pierwszej drużyny 
swych najmłodszych wychowan
ków jak: Czernik i J. Tkocz.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
St. Tkocz — 14, J. Maj — 10, Phi
lipp — 7, E. Maj — 6, Berliński, 
Peszke i J. Wieczorek po 3. Koń
cowy wynik 46:32 dla Górnika. 
W wyścigu juniorów najlepszymi 
żużlowcami okazali się Czernik 
i J. Tkocz.

W czwartej kolejce spotkań 
o mistrzostwo I ligi żużlowej 
RKS Górnik spotka się w nie
dzielę w Rybniku z Kolejarzem 
Rawicz. Jeśli Górnik wygra i ten 
z kolei mecz (w co zresztą wie
rzymy) będzie on i w tym sezonie 
najpoważniejszym kandydatem 
na mistrza Polski. Przeciwnikiem 
RKS będzie Kolejarz Rawicz, 
który zaawizował bardzo silny 
skład z Ignasiakiem, Spychałą, 
Cieślewskim i Kolberem na czele.

Tych rutynowanych żużlowców 
uzupełniają: Świątkowski, Men
dyka i rez. Domański. Sytuacja 
jest tym razem dla żużlowców 
RKS o tyle niedogodna, że będą 
mieli w kościach trudy piątkowego 
meczu w Częstochowie. Początek 
spotkania z Kolejarzem o godz. 
17,00.

Uwaga! Przedsprzedaż biletów 
na podwó jną imprezę na stadio
nie RKS Górnik w Rybniku: 
Górnik Radlin — Legia Warsza
wa oraz RKS Górnik — Kolejarz 
Rawicz prowadzi od środy ryb
nicka placówka Orbisu. bilety 
wstępu będą również do nabycia 
w dniu zawodów tj. w niedzielę, 
3 maja w kasach stadionu.

ST. SŁAWIK

Na stołach 
ping -  pongowych

D rużynow e m istrzostw a pow. ry b
nickiego w ten isie  stołow ym  zostały 
zakończone. Je d n ak  do te j pory nie 
został w yłoniony m istrz pow iatu . 
W decydujących  spo tkan iach  m i
strzów  g rup  LZS K am ień — LZS Ro
goźna uzyskano w ynik  rem isow y, 
wobec czego o ty tu le  m istrzow skim  
zadecyduje w ynik  trzeciego m eczu 
pom iędzy tym i zespołam i, k tó ry  od
będzie się 10 m aja w Jankow icach . 
W dotychczasow ych spo tkan iach  LZS 
K am ień pokonał u siebie LZS Rogoźna
Rogoźna 6:4 i przegrał w Rogoźnej 
w tym  sam ym  stosunku . Oto końco
w a tabela m istrzostw  obu g rup :

I GRUPA

LZS K am ień 6 10 43:14
ZHP Zam ysłów  6 8 43:12
LZS Jankow ice 6 8 38:12
LZS Wilcza 6 2 30:30
Łączność R ybnik 6 2 14:44

II GRUPA

LZS Rogoźna 6 11 53:7
LZS Rój 6 11 52:8
OSP Boguszowice 6 2 10:30
LZS Wilcza 6 1 7:40
LZS K am ień 6 1 5:50
LZS Szczejkow ice 6 0 0:100

Czarna lista piłkarzy
Decyzją WGiD ukarani zostali  

następujący gracze: Z Buchalik; 
{Górnik Chwałowice) — 2 mies. 
dyskw, z zawieszeniem na okres  
6 mies. za brutalną grę, R. Mro
zek (Silesia Rybnik) — 2 tyg. 
dyskw z zawieszeniem na okres 
6 mies. za niebezpieczną grę, J. 
Nowak (LZS Adamowice) — 
2 tyg. dyskw z zawieszeniem na 
okres 6 mies. za niebezpieczną 
grę, J. Wawrzyńczyk (Zuch Orze
powice) — 2 tyg. dyskw, z zawie
szeniem na okres 6 mies. za bru
talną grę, G. Przybyła (LKS Za
bełków) — 2 tyg. dyskw, z zawie
szeniem na okres 6 mies. za nie
bezpieczną grę, R. Tkacz (Unia 
Krywałd) — 2 mies. dyskw z za
wieszeniem na okres 6 mies. za 
brutalną grę, N. Marek (Olza Go
dów) — 6 mies. dyskw, z zawie
szeniem na okres 1 roku za bru
talną grę, H. Adamek (Unia Krywałd)

Krywałd) — upomnienie za niespor
towe zachowanie się, II. Szczepan 
(Przyszłość Rogów’) — 3 mies. 
dyskw z zawieszeniem na okres
1 roku za brutalną grę, J. Sojka 
(Kolejarz Żory) — upomnienie za 
niesportowe zachowanie się, St. 
Kubiniok (Polonia Łaziska) —
2 mies. dyskw , z zawieszeniem na 
okres 6 mies. za brutalną grę, 
J. Ulbrych (Pogoń Niedobczyce) 
— 4 tyg. dyskw z zawieszeniem  
na 6 mies. za niesportowe zacho
wanie się.

Ponadto GKS Rymer zapłaci 
karę grzywny w wysokości 750 zł 
za niewystawienie drużyny rezer
wy przeciw Górnikowi Radlin. 
Nieco niższe kary grzywny, bo 
po 150 zł zapłacą: Pogoń Niedobc
zyce. Jedność Jejkowice i Kole

jarz Żory — tytułem nie wysta
wienia do zawodów drużyn ju
niorów.

Czarni Gorzyce 4 8 15:0
GKS Rymer 4 6 4:2
LKS Zabełków 4 6 8:6
Kolejarz Olza 4 4 14:9

g ó rn ik  Pszów Ib 4 4 13:8
silesia Lubomia 4 4 8:11
LZS Krzyżkowice 4 4 7:13
KS-27 Gołkowice 4 4 5:10
Górnik Wilchwy 4 3 5:7
Gwiazda Skrzyszów 4 3 5:8
Polonia Łaziska 4 2 7:9
Unia Turza 4 1 6:16


